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Łódź, 12 grudnia 


Sprawa bohaterskich dzieci poznańskich, po- | 


mimo barbarzyńskich prześiadowań i zaęcań się 
nad niemi edministracyi pruskiej, wytrwale bro- 
niących prawa pobierania naaki religii w języku 
polskim i modlęnia się po polsku, znalazła się 
przed forum parlamentu niemieckiego, wniesiona 
po pokonaniu wielu trudności przez Koło polskie, 
poparte przez grupy uczciwych niemców. 


z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 4 — 5-ej po południu. 


, i prowadzone dorywczo, były zwycięstwem mo- , 
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Według konstytucył Cesarstwa niemieckiego, | 


Koło polskie samo przez się nie jost dość mocne 


i ie, by mogło wnieść jnżerpelacyę samodzie!- ' zdr x : > 
liczebnie, bJ- mogio W pe SSIR t manie jeńców wojennych, na cò Rosya dotych- 


ną. Dotychczas korzysiało zawsze z poparcia 
centrum katolickiego, które jednak obecnie sta- 
wszy się partyą na poly rządową, poparcia swe- 
go odmówiło polakom i to wyraźnie w tym celu, 
by ja uniemożliwie. Wprawdzie obiecywano, 
centrym samo wniesie interpelacyę w sprawie 


iż |? , > E 
żeglugi po Amurze i przyznanie japońiezykom ulg 


ralnem polaków. Nawet polakożerezy „Berliner 
'Tagebla(* przyznaje, że rozprawy nad dwoma in- 
terpelacyami w sprawie szkolnej, centrum i polar 
ków, wykazały, iż. stosowanie w Poznańskiem 
prawa o przymusowem wychowaniu, było nad- 
użycjem ze siwony sądów pruskich. Wszysty mó- 
wey oświadczyli się stanowezo przeciw odbiera- 
nia ojcom dzieci strejkujących. Nawet przedsta- 
wicieł rządu p. Nieberdlug uznał zastosowanie 
prawa o wychowaniu przymusowem za niewła- 
ściwe. 


Barbarzyństwo więc praskie w stosunku do. 


dzieci polskich pótępionemi zostało nawet przez 
hakatystów. 


— Toryzont polityeżny Dalekiego Wschodu 
przysłoniły elmury, które prawdopodobnie nie 
sprowadza groźnej burzy, wszelako roznieciły nie- 
pokój w sterach dyplomatycznych. 

Pisma berlińskie doniosly w tyeh dniach, iż 
rząd japoiski zwrócił sią niedawno do rządu ro- 
syjskiego o wypłacenie 59 milionów rubli za utrzy- 


| czas nie odpowiedziała i rachunku swego za utrzy- 


strejku szkolnego dzieci poznańskich, ale byľ to | 


jedynie manewr parlamentarny w celu stępienia 
ostrza interpelacyi polskiej. 


Na szczęście grapa posłów postępowych nie- | 


mieckich poparła polaków i interpolacya 


ich i 


w sprawie dzieci poznańskich weszla na porządek | 


dzienny obrad parlamentu, 

Zanim jednak przystąpiono do obrad nad nią, 
ze strony rządu pruskiego i hakatystów padły 
ostra słowa przeciw polakom, na które prezes 
izby hr. Ballestróm wbrew zwyczajom parlamen- 
tarnym nie pozwolił odpowiedzieć posłowi pol- 
skiemu ks. prałatowi Stychlowi. Centrowcy zaś 
wszelkiemi siłami usiłowali zepchnąć interpelacyę 
z porządku dziennego przy pomocy przeróżnych 
sziuczek parlamentarnych, nie cofxjąc się przed 
obstrukcya taktyczną, W dniu bowiem, w któ- 
rym sprawa polska miała być omawianą, centrow- 
cy nzyskali pierwszeństwo dla swoich interpela- 
cyj w sprawie dowozu jęczmienia i kruszców 
szwedzkich, przewlekali obrady, pomimo przy- 
rzeczeń, iż szybko się z niemi załaświą. 

Natarczywe domagania się posła ks. prałata 
Stychla, poparte przez wolnomyślnych, alzatczy- 
ków, socyalistów, welfów i około tuzina centrow- 
ców, sprawiły, iż wreszcie w ubiegły piątek pod- 
dano pod głosowanie nagłość wniosków polskich, 
lecz większość centrowców, zachowawców i na- 
cional-liberałów, obaliła go, zamykając tym spo- 
sobem polakom usta do obrony jaknajsłuszniej- 
szej sprawy. 

Pomimo to rozprawy nad wnioskiem w spra- 
wie strejku szkolnego, aczkolwiek niewyczerpane 


manie jeńców japońskich nie przedstawiła. Wszysi= 
kie zas- inne żądania Japoni, dotyczące nadania 
prawa japończykom kupowania ziemi w Syberył, 


celnych, stanowczo odrzuciła, 
„Słowo* pstersburskie w artykule p. t. „Ro- 
sya w niebezpieczejstwie* utrzymuję, iż po Pe- 


tersburgu istotnie obiegają pogłoski o groźnem | 
Wytworzyć je , 


położeniu na Dalekim Wschodzie. 
mialy rokowania o traktat handiowy między Ro- 
syg a Japonią, który miał dwóch niedawnych 
przeciwników zbliżyć się do siebie i wytworzyć 
między nimi przyjącielskie stosunki. 
Korespondent petersburski do «Local Anzei- 
gera» donosi, że rokowania te idą ospale od chwi- 
li, kiedy między innemi Japonia postawiła żąda- 
nie wolaej żeglugi po Amurze, tranzytu dia to- 
warów japońskich až do morza Baltyckiego, pra- 
wa nabywania pizez japońezyków gruntów na 
Sgberyi. Rosya żądania te odrzuciła w grzocznej 
formie, lecz poseł japoński w Petersburgu pono- 
wit je w formie stanowczej i dość natarezywej, 


wych w Petersburgu poważnie omawiano trudno- 
ści, wynikłe z postawy zajętej przez Japonię 
w rokowaniach o traktat handlowy, Trudności te 
podług ińformacyi wspomnianej agencji związane 
są z postanowieniami trakiatu pokoju w Ports- 
mouth i grożą nowym zatargiem, j 
Depesza z Władywostoku tejże agencyi tele- 
graficznej utrzymuje, iż doniesienia prasy o pla- 
nach wojennych Japonii przyjmowane są tam 
z niedowierzaniem. Japonia wprawdzie stara się 
skompletować swoją flotę, lecz wszystkie wiado- 
mości o powiększania armii lądowej japońskie! sę 
nieprąwidiowe, a przynajmniej niejrąwdopodabne. - 
Stan polityczny na Dalekim Wsshodzie, zda- 
niem gazet niemieckich, uległ radykalnej zmianie 
od czesów wojny rosęjsko-japońskiej, daponia 
wyrosła na wielkie mocerstwo, a dalszy wzrost 
jej potesi miepożądanym jest dla wszystkich mo- 


| caratw morskich, nie wyłączając Anglii. 


Obecnie niewąipiwie Japonia nie mogłaby 
bezkarnie wywołać wojny i nie zualazłaby tego, 
co poprzednio, poparcia, lecz przeciwnie, nawet 


ize strony sprzymierzonej z nią Anglii, dążącej do 
' nawiązania z Roszą przyjacielskich stosunków. 


na ©0 nastąpiła również ostra odprawa i roko- | 


wania przerwano, - 


<Nowoje Wremia» w krótkiej notatce kro- ` 


nikarskiej zaznacza tylko, iż rokowania idą z trn- 
dnościami, istnieje. przecież nadzieja, że Japonia 
ustąpi i układy © traktat handlowy pomyślny 
uwieńczy skutek, 

Autor zaś 


wspomnianego wyżej artykułu 


Prawdopodobnie prasa berlińska teadencyjnia 

w widokach polityki niemieckiej rozdyma zatarg 

rosyjsko-japoński, który niewątpliwie jest faktem 

bardzo znamiennym, lecz wojną bynajmniej nie 
grozi, przynajmaiej w najbliższej przyszłości, 
S. J 


Reforma cerkwi prawosławnej. 


Do „Słowa” piszą z Petersburga: 

Zawierucha rewolucyjna usunęła z przed ócza 
społeczeństwa rosyjskiego caly szereg ważnych 
spraw, domagających się rozwiązania w najbliż- 
szej przyszłości. Jedną z nich jest kwesya re- 
formy cerkiewnej, do której od dłuższego ćzasu 
zbierano materyały w komisyi przedwyborczej. 
Dwieście lat temu Piotr Wielki, pragnąc jednym 
zamachem zburzyć wszystkie podstawy dawnego 
państwa moskiewskiego, a zarazem ugruntować 
silnie autorytet swego jedynowładztwa, unicestwił 
patryarchat A dalej, korzystając z milczącej 
zgody biskupów 'Teodozego Janowskiego i Teo- 
fana Prokopowicza, przeprowadził reformę syno- 
dalną, poóddawszy włądzę duchowną świeckiej, 
kontrolującej jej czynności na każdym kroku. 


, Można rzec śmiało, iź od dnia pierwszego posie- 


<Sirany>, uważanej za organ hr. Wittego dowo- | 
dzi, iż Japonia opiera się na traktacie portsmońć- i 


kim, którego warunki spełnić trzeba, gdyż tylko 
w takim razie nie grozi Rosy! żadne niebezpie- 
czeństwo na Dalekim Wsćuudzie. 

Opegdajsze - depesze Agencyi telegraficznej 
rosyjskiej utrzymują, jakoby w kołach wpływo- 


dzenia synodu aż do dzisiejszej chwili nia sły- 
szano głosu cerkwi, tylko ukazy, wydawane 
przez, ober-prokuratora Synodu. Ukazy te odjęły 
z czasem nawet cień samodzielności cerkwi. I jak= 
kolwiek członkowie Synodu rozumieli nieraz do» 
brze, iż ukazy, wydawane przez nich, stoją w 
sprzeczności z natką chxześciańską,. przecież pod- 
pisywali je, bo tego” wymagała wyższa władza ober- 
prokuratora. 4 i 
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Ukazy wywołały jeden tylko skutek—rozgo= 
ryczenie i niechęć do cerkwi wśród wiernych, 


[7% 


M 277 


prawdy przemawiając do sumiania. 
Równocześnie reforma ma pójść o wiele dalej, 


ITak było za czasów Pobłedonoscewa, który za 25 | Zarówno biskupi, jak nie mniej kapłani, nie po- 


lat sprawowania swego urzędu cofnął życie i roz- 
wój cerkwi o dwa wieki wstecz. Każdy głos wol- 
homyślniejszy, mniejsza 0 to, czy rozległ się z ka- 
tedry biskupiej, czy ze skromnej ambony wiej- 
skiej, zostawał gwałtownie stłumiony, poci 

za sobą równocześnie kawy i prześladowania. A że 
wśród mało wykształconego dnchowieństwa pra- 
wosławnego jeszcze mniej było zdolnych do wal- 
ki wytrwałej o ideę, niźli gdzieindziej, ztąd 
cerkiew zmieniła się w instytucyę czysto biuro- 
kratyczną. 

Czynownictwo dobilo się do wymarzonego 
przez siebie idealu, nie chcąc zrozumieć, iż w 
zmartwiałej machinie biurokratycznej może obra- 
cać się samodzielnie bodaj jedno kółko.  Osią- 
gnięcie jednakżo tego ideału pociągnęło za sobą 
skutek nieoczekiwany przez niego. Ludzie wie- 
Jrzący prawdziwie odsunęli się od cerkwi i trak- 
towałi duchowieństwo z pełnem niedowierzaniem, 
jako biarokratów. Ludzie inteligentni znowuż spo- 
strzegli, iż cerkiew nie odpowiada zupełnie po- 
trzebom duchowym, że nie rozwiązoje dręczących 
każdego watpliwości, To też cale jej masy albo 
straciły wiarę zupełnie, albo popadły w objęcia 
sekt racyonalistycznych. Lud prosty wreszcie, 
dla którego ceorkiew jest jedynym trybunałem, 
który może wysłuchać jego skarg i żalów, nie 
wychodził z niej pokrzepiony na duchu, zrażony 
oficyalnym chłodem, jaki wionął od czynowników 
w sutannach. 

Z takiego stanu rzeczy korzystali tylko sok- 
olarze, wytężając wszystkie swoje siły celem po- 
zyskania niezadowolonych. 

Pomiędzy cerkwią prawosławną a wiernymi 
rozżwarła się przepaść głęboka. 

Manifest z 30 października nie mógł nie przy- | 
czynić Bię do podjęcia myśli o gwałtownej ko- | 
nieczności zreformowania cerkwi, która zaczynała | 
walić się w gruzy. Przedstawiciele duchowień- 
stwa wyższogo uznali, iż dalsze trwanie ustroju | 
binrokratycznogó w cerkwi jest niemożliwe. Uzżna- 
ho za nieodzowne pozbycie się formalistyki. Ka- 
żdemu duchownemu trzeba dać pewną swobodę 
w tem zanfanin na jakie zasługuje, jako osoba, 
która otrzymała święcenia kapłańskie, Postano- 
wiono powrócić do pierwotnej formy cerkwi pra- 
woslawriej i nznając Monarchę za jej patrona, rzno- 
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KRWAWYM SZLAKIEM. | 
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Mamy tu wszystko — odparł Grəgson, wska- 
zujge na zbiór przedmiotów, leżących na najwyż- 
szych stopniach schodów. —Złoiy zegarek M 9163 
od Barravda w londynie; złota dewizka, Zwana 
<Albert», bardzo ciężka; złoty pierścionek, 2e zna- 
kami wolnomularskiemi; złota szpilka, w kształ- 
cie łba buldoga, z rubinowemi ślepiami; pugilares 
skórzany do kart wizytowych, 4 kartami Enocha 
J. Drebbera z Clevelandu, co odpowiada literom 
E- J, D-na bieliźnie. Portmonetki nie było, ale 
znaleźliśmy w kieszeniach 7 fst, 13 sz. Wydanie 
Ikieszonkowe <Dekamerona» Boccacia, Z nazwi- 
skiem Józef Stangersun, wypisanem na pierwszej 
stronicj. Dwa listy, jeden zaadresowany do E. J. 
Drebbera, a diugi do Józefa Staagersona. 

— Jaki adres? 

— Bank amerykański, Strand, «poste-restan- f 
tes. Oba są od towarzystwa parowców Guion i 
dotyczą odpłynięcia statków do Liverpoolu, co wy= 
jkazuje jasno, że ten nieszczęśliwy człowiek za- 
mierzał wracać do Nowego Jorku. 

— A dowiadywaliście się, kto jest ów Stan- 
gerson? 

— Zaczylem od tego — rzekł Gregson—Ro- 
zesłałem ogłoszenia do wszystkich dzienników, A 
jeden z moich ludzi poszedł do banku amerykaii- 
skiego, ale dotąd nie wrócił. 

— Telegrafowaliście do Cievelandu? 


| 
(Ciąg dalszy, patrz nr. 276.) 
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winni być z góry narzuceni ludowi jak to ma 
miejsce obecnie, lecz wybierani przez duchowień- 
stwo z udziałem osób świeckich. Ponadto zawisłość 
matoryalna duchowieństwa òd parafian powinna 
być zniesiona. Kiedy bowiem duchowny zostanie 
wybrany i nie będzię skrępowany więzami zależ- 
ności finansowej, poczuje się wtedy dopiero sil- 
nym pasterzem. Wybory będą nadto kontrolą lud- 
ności nad duchownym, co nie będzie bez pożytku 
dla cerkwi. 

Tak przedstawia się w zarysach ogólnych pro- 
jekt reformy, wypracowany przez zgromadzenie 
przedsoborae. Celem najważniejszym jest zasypa- 
nie owej przepaści, jaka dzieli dziś wiernych od 
cerkwi. Czy jednak ena powiedzie się, czy na jej 
urzeczywistnienie nie będzie potrzeba zużyć wiele 
czasu, ostrych zatargów i sporów — to trudne do 
przewidzenia, tem trudniejsze, że w samej komi- 
syi, obradującej nad reformą, są stanowczy i za- 
sadniczy jej przeciwnicy. 


Z pod szubienicy. 


Z 
skiego: 

Niezwykłe ożywienie zapanowało od wczoraj 
w cichej zazwyczaj mieścinie naszej, bo też nie- 
zwykłem było zainteresowanie, jakie wzbudził w 
okolicznych mieszkańcach zapowiedziany przed 
sądem przysięgłych proces. Wiadomo było po- 
wszechnie, że ludzie, którzy zasiąść mięli na 
lawie oskarżonych, skazani byli poprzednio na 


Sokółki piszą do „Kuryera Warszew- 


i śmierć przez powieszenie i cudem nieledwie jej 


uniknęli; ztąd ciekawość: zobaczyć młodzieńców, 
którzy tak blizko o szubienicę się obtarli, i po- 
słuchać, za co też taka groziła im kara. 

Oba hotele miejscowe od wczoraj były zapeł- 
nione, a dziś od rana tłum mieszkańców Sokółki 
i okolicznych włościan zajął miejsce w dusznej 
gali sądowej. 

Gdy podsądni zajęli swe miejsca, publicz- 
ność z widocznys współczaciem przyglądała się 


— Z samego rana. 

— W jaki sposób zredagowaliście depeszę? 

— Opisaliśmy poprostu co zaszło i dodali- 
śmy, że bylibyśmy wdzięczni za jakiekolwiek în- 
forwacye, które mogłyby się nam przydać. 

— Nie domagaliście się szczegółów, co do 
jednego punktu, który wydał się wam najważ- 
niejszy? 

— Pytalem o Stangersona. S i 

— O nie więcej? Cey tnie wydaje ci się, że 
jest jakaś jedna, podstawowa okoliczność w tym 
całym wypadku? Nie wyślesz drugiej depeszy? 

— Zrobilem wszystko, eo zrobić należało — 
odpar? Gregson tonem obrażónym. 

Sherlock Holmes rożeśmiał się z cicha i za- 
mierzał coś powiedzieć, lecz Lestrade, który po- 
został w pokoju, gdy my rozmawialismy na ko- 
rytarzu, ukazał się w tej chwili, zacierając ręce 
z miną trynmfatora, 

— Panie Gregson — rzekł — dokonałem od- 
krycia niesłychanej wagi;, wykryłem szczegół, któ- 
ry byłby niewątpliwie został pominięty, „gdybym 
nie wpadł na myśl dokładnego obejrzenia scian. 

Oczy malego policyania iskrzyły się; nie mógł 
ukryć zadowolenia, że udało mu się tak zręcznie 
zaszachować kolegę, 

-— Proszę, wejdźcie panowie tutaj — dodał, 
wracając śpiesznie o pokoju, którego atmosfera 
wydała mi się mniej duszną teraz, skoro nie by- 
lo juź w nim przerażającego trupa, — A teraz 
stańcie taml WET 

Potarł zapałkę o podeszwę buta i oświetlił 
nią ścianę. 

— gpojczyjcie! — rzekł tryumfująco. 

Wspomniałem poprzednio, że tapeta była poe 
odkiejana. W tym kącie: zwłaszcza, który Lestra- 
ne wskazywał, oddarty był szeroki pas obicia, 


odsłaniające pożólkle wapno na ścianie, Widniać 


| wieść „chłopców * do Sadowego Stoku; gdy wsza- 
, 


' stkich więc mieszczan z Wasiłkowa, którzy do 


się, że z liczby dziesięciu podsądnych Andrzej 
Ostaszewski, Adam Sawicki, Jan Borowski, Wira- 
dysław Borowski, Marcin Kalinowski i Józef 
Onichimiuk oskarżeni sę o rozbój, o to mianowi- 
cie, że w styczniu r. b. przybyli nocą do osad 
Sadowy Stok, w powiecie sokólskim, udali się 36 
mieszkania fabrykanta smoly Chaskieła Pokrzy= 

| wy i grożąc rewolwerami, zmusili go do odda- 
nia 35 rb, iż 

Głównym świadkiem oskarżenia był wlościa+ 
nin Górka, który twierdził, że oskarżeni przy= 
bywszy do wsi Studzianki z Wasilkowa, zma= ' 
sili go, grożąc Śmiercią, do zawiezienia ich do 
Pokrzywy. Podsądni, prócz Kalinowskiego, nie 
przeczyli, że jeździli do Pokrzywy po pieniądze, 
lecz przedstawiali tę wyprawę w innem zgoła 
śwjetłe. 

Opowieść ich znalzzła. potwierdzenie W zę- 
znaniach całego szeregu świadków; okazalo się 
mianowicie, że wszyscy podsądni przyjechali w 
dziesięciu do wsi Studzianki, o milę ad Wasilko= 
wa odległej, aby ustaliś tam cenę za przewóz 

' drzewa do kolei, którym w lesistej okolicy tam- 
| tejszej trudni się przewaźna część ludności, a 
| ewentualnie zmusić przedsiębiorców strejkiem do 
podniesienia tej ceny od puda. | 
Po pomyślnem zakończeniu układów w tej 
mierze, wdzięczni za dbałość o ich interesy 
włościanie ze Studzianki zaprosili gości na pi- 


czasię. 


Podczas pijatyki ktoś z włościan podał pro- 
jekt, aby junacka kompania spróbowała wydostać 
od Pokrzywy 50 rb., które przedsiębiorca ten urwał 
woźnicom, nie dopłacając im, wbrew umowie, po 
2 kopiejki na pudzie. 

Rozochoceni przybysze, nie zastanawiając się 
nawet, czy pretensya ta do Pokrzywy jest słnsz- 
na lub nie, postanowili „z punktu” wyegzekwo- 
wać ową należność i jeden z pokrzywdzonych ja- 
koby wożniców, ów Górka, sam się ofiarował za- 


i wo, którego też wypito 14-cie wiader w krótkim 


kże powrócono z wyprawy, wydobywszy od prze- 
straszonogo oczywiście nocnemi odwiedzinami Po- 
krzywy 35 rubli —i gdy wódka wyszumiała im 
z glowy, uczestników tej przejażdżki i Górkę 
zdjął strach przed odpowiedzialnością. Siedziano 
zrazu cicho i Pokrzywa nawet się nie skarżył, 
lecz gdy usłyszała o zajściu polisya, wszczęto do= 
chodzenie, 

Wówczas Górka, aby swoją snadź ratować 
| skórę, zeznał, że „rozbójnicy” pogróżkami zma- 
i sili go do towarzyszęnia im na wyprawę; wszy» 


| tu, napisany dużemi, niewprawną ręką skreślone- 
mi, krwawemi literami jeden wyraz: «Rache». 
| — I cóż panowie na to? — zawolał poli- 
| cyant, tonem przedsiębiorcy, zachwalającego po- 
| pisy cyrku na jarmarku. — Nikt nie dostrzegł te= 
| go napisu, bo byl w najciemniejszym kącie poko- 
ja i nikomu nie wpadło na myśl tam spojrzeć. 
Morderca skreślil go krwią swoją lub jej. Patrz= 
| cie na te slady, krew ciekła po ścianie! Niweczy 
to wszelkie podejrzenie samobójstwa, A teraz, dla- 
czego morderca wybrał ten kąt właśnie? Zaraz 
panom ohjaśnię. Spojrzyjcie na świecę na komia- 
| ku: Paliła się wówczas i oświetlała ten kąt wla- 
Śnie, tak, że był najjaśniejszy, jak teraz jest naj- 
| ciemniejszy 

— A teraz, skoro dokonałeś pan tego cen- 
nego odkrycia, cezegoż ono dowodzi? — spytał 
Gregson ironicznie. 

— Czego dowodzi? Poprostu tego, że ktoś 
zaczął pisać imię żeńskie Rachela, lecz nie zdą- 
żył dokończyć, bo mu przeszkodzono. Pamiętaj- 
cie, panowie, €o wam mówię; gdy ta sprawa bę- 

| dzie wyjaśniona, przekonacie się, że jest w nią 
wplątana kobieta, imieniem Rachela. Śmiej się, pa- 
| nie Holmes, śmiej się pan.. Możesz pan bgć bat- 
dzo przebiegły i mądry, ale jednakże stary pies 
myśliwski będzie w końcu górą! ; 


— Och, przepraszam! rzekł mój towarzysz, 
który parsknąt śmiechem i tem wywołał wybuch 
gniewu policyżuta. — Posiadasz pan niewątpliwie 
tę zasluge, żeś pierwszy wykrył ten wyraz, któ- 
ry, jak słusznie utrzymujesz, mógł być napisany 
jedynie przez drugiego uczestnika Tajemniczego 

| dramatu. Nie miałem dotąd czasu obejrzeć tego 
| pokoju, ale, jeśli pozwolicie, uczynię to teraz. 


| T (dete n.) 
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Studzienki przyjechali, pociąznięto do odpowie- 
dzialności sądowej pod wyżej opisauemi zarzuta- 
mi; tych zaś z nich, którzy tak byli pijani, że na 
miejscu pozasypiali i weale udziału w wyprawie 
do Pokrzywy nie wzięli, oskarżono 0 umyślne 
niedoniesienie o tem władzy (za co skazano ich 
poprzednio w sądzie wojennym na 15 lat cięż- 
kich robót!). 

Wyjaśniło się nadto, że i Kalinowski zostal 
w Studziance, zasnąwszy w piwiarni pod ławka, 
i wcale do Sadowego Stoku nie jeździł. 

Obrońcy oskarżonych, żądając uniewinnienia 
tych podsądnych, którzy udziału w wyprawie nie 
brali, dowodzili, że opisana wycieczka do Pokrzy- 
wy nie posiadała wcale cech rozbojn--byla zaś 
poprostu rodzajem samosądu cywilnego, gdzie Toz- 
ochęceni młodzieńcy, pod wpływem pijatyki po- 
wzięli szaloną myśl przywłaszczenia sobie roli sę- 
dziego i komornika zarazem, lecz nie zasługują, 
aby ich, jako zbójców prawdziwych, ze społeczeń- 
stwa na zawsze wydałać, zwłaszcza, że tyle już za 
10 wycierpiel... 

Vo krótkiej naradzie sędziowie przysięgli 
wynieśłi werdykt, którym uuiewinnili zupełnie 
Kalinowskiego (skazanego poprzednio na śmierć), 
oraz Godlewskiezo, Augustynowicza i Piotra Oni- 
chimiąka; co do innych zaś podsądnych, którzy 
nie zaprzeczali, że do Pokrzywy jeździli, przy- 
sięgli orzekli, że wyprawa ta nie miała cech roz- 
boju bo nie była napadem, nie groziła niebez- 
pieczeństwem poszkodowanemu i nie byla zbrojną. 

Sąd okręgowy, na zasadzie tego werdyktu, 
skażał Adama Sawickiego i Jana Borowskiego 
na 3 lata rot aresztanckich, a niepełnoletnich 
Władysława Borowskiego, Andrzeja QOstaszew- 
skiego, Józefa Qnichimiuka—na 2 i póź roku wię- 
zienia. 


Z prasy rosyjskiej. 


Pod tytniem Niedźwiedzia usłnga 
„Strana“ zamieściła list z podpisem „Żyd*. W li- 
ście jest mowa o zamachu na komisarza polieyi 
Szeremieiowa. „Żyd* pisze między innemi: 

„Z notatek w dziennikach widzę, że zamachu 
na Szeremietowa dokonal rosyanin, członek rosyj- 
skiej orgamizacyi rewolncyjnej. Ośniieliłbym się 
wobec tego zapytać, czy dowiadywała się ta orga- 
nizacya, 0 ile takie akty terorystyczne, odpowia- 
dają pragnieniom i interesom żydów. Smiem na- 
wet twierdzić, że swojem nięproszonem wiieęsza- 
niem się w nadzwyczaj drażliwą i niebezpieczną 
kwestyę, teroryści wyświadczają żydom niedźwie- 
dzia usługę. Oboenie, gdy „prawdziwie rosyjska“ 
hołota szuka tylko powodu, aby z całą swą krwio- 
żerczością rzucić się na znękaną ludność żydow- 
ską, fakty w rodzaju powyższego zamachu mogą 
tylko sprowokować ciemne siły do nowych czynów. 
Jest rzeczą naiwną i lekkomyślną przypuszczenie, 
że zamach ten kogokoiwiek przestraszy, albo skrę- 
puje występną wolę tych, co na pogromach opie- 
rają swój dobrobyt. Wprost przeciwnie nawet, z4- 
mach będzie tylko nowym orężem w agitacyi po- 
gromowej, nowym powodem da propagowania nie- 
chęci i nienawiści narodowościowej. 

Żydom potrzebny jest sąd, oparty na prawie, 
i taki ustrój, któryby nie udzielał awansów słuź- 
bowych znanym organizatorom pogromów, ało po- 
ciągal ich do odpowiedziainości sądowej, Ale ten 
upragniony ustrój nie zostanie osiągnięty drogą 
teroru i gwałtów". 

List powyższy przedrukowały i „Birż. Wied.*, 
solidaryzując się w ten sposób z wypowiedziane- 
mi w nim poglądami. Jest to jeden z charaktery- 
stycznych objawów zmiany nastroju w szerokich 
kołach społeczeństwa rosyjskiego. Inaczej mówio- 
wiono i pisano jeszcze przed pół rokiem... 


Zjaza duchowieństwa Tqrewosławsego eparchii wat- 
warszawskiej uchwalił mie dopuszczać związków māł- 
żelskich pomiędzy prawosławnymi a katolikami, uznając, 
że tego rodzaju mażżeństwa prowadzą de szybkiej poło- 
nizacgi rosyan i ich dzioci. 

ZO 

W „Stranie* czytamy: „Projsklowane prawo o za- 
prowadzeniu w Królestwie Polskłem samorząda ziom- 
skiego i miejskiego stawia ministargum spraw wewnątrz 
nych w kłopotliwem położeniu co do sposobu jego wy- 
dania. Ministeryum uważsłoby zn właściwe wydać je 
na mocy 587 art. praw zasadniczych, gdyby przepisy o 
cenzusie, dającym prawo lokatorom wybierania radnych 


do instgtucyj miejscowych były ansłogiczne do przepi- 
sów cenznsowych dja wyborców do rad miejskich w Ce- 
sarstwie. Z drugiej strony minisłeryum nie decydują się 
na zmianę tych przepisów projaktu, bronionych tak usi- 
nie przez przedstawicieli Królestwa Polskiego. Wnieść 
projekt do Dumy państwowej, zdaniem niektórych przed- 
stawieleli władzy, znaczyłoby tyle, co odłożyć kwestyę 
na czas dłuższy, gdyż w takim razie dyskutowana by- 
laby ons jednoczaśntio z ogólnym projektem © samorzą- 
dzie miejskim i ziemskim. Dlą Polski zaś zaprowadze- 
nie złemstwa jast pilną potrzebą, która powinna być ns- 
tychmiąst zaspokojona.“ 
HR 

Z Poznania donoszą, że rząd pruski pozbawił dotąd 
urzędów przeszło 250 sołtysów, ławników i członków 
dozoru szkolnego. W pozbawianiu chleba ojców, któ- 
rych dzieci trwają w strejku szkolnym, rząd idzie jed- 
nakże dalej jeszezo, Wszyscy robotnicy, zajęci w lasach 
rządowych, mają wymówione juz miejsca, a ludność wsi, 
leżących przy lasach. o ile w tych wsiach wybazekhnął 
strejk, ma zakazane zbieranie chróstu, słomy, żołędzi, 
jegód, grzybów i t. p. Na wiałką skalę prowadzone też 
jest wymawiania miejse lieznym robotnikom przy szo» 
sach, a nawoż zrywane sa kontrnzty z dzierżawami 
drzewek owocowych przydrożnych. 

W 


Ludność na Litwie i na Podlasiu uzyskała możność wy- 
zbawania sawaj wiaty, ale władze nie chcą jej zwrócić 
kościołów, zabranych przed paru dziesiątkami Jat. Świe- 
źo zdęwu piszą o takim zatargu „Bitz. Wied": 

„Ministeryam spraw wawnętrznych, jak nam donoszą, 
znalazło się w wysoce drażliwem położeniu z powodu 
zmjście następującego: Kościół w Błołpench w gubernii 
mińskiej, oddany w roku 1869 przez władze miejscowe 
duchowieństwa prawosławnermu dla przerublenik go na 
świątynią prawosławną, dotychczas stnł nietkniąty skut- 
kiem braku środków na przeróbkę. Dopiero w roku ble- 
Żącym zaczęły się roboty koło dostosowania kościoła 
w Siripcach do potrzeb cerzwi prawosławnej. Jedno- 
cześnie katolicy miejscowi 
spraw wewnętrznych sterenia o pozwolenie na nabożeń* 
stwa w tym kościelg, Tymezasem Ksiądz z sąsiedniej 
parafii, Świerzyński, nie czekając na pozwolenie rządu 
odprawił uieduwno nabożeństwa w tym kościele, Obecnie 
z tego powodu odpowisdzie zarządy prowadzą ze sobą 
korsspondontyg: 
zndgśćuczynienia tym staraniom, powstaną inne podobne 
Sprawy *. 


pea 0 M A W M M 1 M w m ee z a e 


un 


Do moskiewskiej gazety „Wiek* donoszą z Peters- 
burga, ża na naradzie wyższych dygnitarzów państwo- 
wych uznano zą możliwe rozpocząć prawybory w końcu 
stycznia i ukończyć je do J4 lutego. Wybory posłów 
projsktowano są między 18 s 23 lutego. Jeżeli będzie 
zdecydowane, że wybory posłów mają się odbyć jedna- 
go dnia w całem ymistwie, to odbędą się one dnis 23:g0 
lutego: 

` (Go się tyczy praw wyjątkowych, to gubernatoro- 
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Zatergi o kościoły są teraz na porządku dziennym. | 


smoiekozwczahaz i araa 


rozpoczęli w ministerynm . 


"MA PRZENZWZ Z A 


wia wielu gubernii oświadczyli się przociwko zniasieniu | 


borów; zdsniem ich, rozinchy wsządzie prawie nustnły, 
nie można wszakże ręczyć, co hędzie podczas wyborów. 
Gubernatorowis nie mogą ręczyć za to, faxi obrót woz- 
mą rzeczy podczas wyborów; nia możua też ręezyć, CZJ 
zapewnlenie ludności szerokiej swobody w takiej niębez- 
piecznej chwili, jak okres wyborczy, nie doprowadzi do 
poważniejszych rępresyj. Wobec fago ze zniesianiam lub 
zmniejszeniem represyj najeży zaczekńć. 

Jednocześnie polecouo gubernatorom, przy Wwyzna* 
czaniu pierwszych stadyów wyborów, kierować się po- 
łożeniem rzeczy w danej miejscowości i, w razie gdyby 
położenie to buiziřo obawy, ustauawiać dzień wyborów 
nie iniczaj, jsk po uprzeaniem porozumieniu z władzą 
contralną. Prócz tego rozkszsno gabarnatorom, po wy- 
jeśnieniu kwestyi, kto ma najwięcej widoków zostać 
posłem, komunizować ministęrgum dokładne wiadomości 
| u tych kandydstach. 

UPR 
Z powodu srosztowań, lUokonanych z polecenia władz 
miejscowych w drodze administracyjnej, osoby zainte— 


resownue w kilka wypadyach zwróciły sią do władzy | 


i ministeryglnej z prośbą o uwo!nienie z aresztu. W odpo: 
wiedzi na to władza minfsterysina nadesłuła zawiado- 
mienie, ża prośby $ə pozostaną boz rozpatrzenia, gdyż 
sprawy takie należą do kompetoncyl władz, kKióra za- 
rządziły aresztowanie. 

47 
W ministioryum spraw wawiętrzngch pornszoną zo~ 
stała sprawa ubezpieczenia policyl I tych urzędników, 

] którzy będą wąsyłani na miejsee rozruchów. 

vum 


othróng nadzwyczajnej i stanu wojennego podczas wy- | 


|! Zebranie, 
Wypowindany jest pogląd, że w razie , 


t 
Wedłag doniesień „Strany“, Hurko przeniósł Się: 
z zajmowanego dovychcząs przy ul. Mochowej lokalu 
rządowego, do swsgo własnego domu przy ul. Morskiej. 
Od spraw urzędowych został zupełnie usunięty. 
Un 


W Irkucku nagromadziło sią wielu robotników, po- 
zbawionych pracy. Położenia ich jest rozpacziiwe, po- 
nieważ znalezienie tu jakiegokolwiek zajęcia jest abso- 
lutnem  niepodebieństwem. Liczba pozbawionych pracy 
zwiększa sią coraz więcej skutkiem tego, że na kolo- 
jach Zabajkalskiej i Syberyjskiej odbywa się masowe 
uwalnianie robotników, którzy, pozbawieni zającia, Włóe 
czą się po targach zgłodniali i zdziczali. Miejscowa 
fabryki I warsztaty są literalnie oblegane przez poszu: 
kującgch zarobku. Rabanki i kradzieże są coraz częstsze. 
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Kalendarzyk terminowy. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE Dziś Wolidara Ju- 
tro Władysławy. 


TEATR VICTORIA. Dziś po cenach zniżonych 
„Szewce arystokrata* Puchniewskiego. Początak o godz. 
8 wieczorem. 


— Jutro „Pigułki Herkulesa,“ farsa Billnanda i 
Hencequina. Początek o godzinia 8 wisczorem, 


POSIEDZENIA. Dziś w sali Manteufia zebrania , 
członków Tow. opieki nad zwierzętami, © godz, 8 wie- 
czorem. 


KRONIKA, 
—— fj 
Z Towarzystwa kredytowego m. Łodzi. Od 
dnia 15 go grudnia r. b., stosownie do poczynio- 
nych ogłoszeń, rozpocznie się w Towarzystwie 
kredytowem miejskiem dołączanie nowych arku- 
szy kuponów do 4% procentowych listów zastaw- 
nych m. Łodzi na drugie dziesięciolecie, których 


to listów w obiegu jest przeszło na 21 milionów 
rubli. 


Z Towarzystwa Hygionicznogo. Wczoraj o g0- 
dzinis 8-ej wieczorem w lokalu przy ul. Dzielnej 
M 13, odbyło się zebranie sekcyi pedagogicznej 
łódzkiego oddziału Towarzystwa hygienicznego. 
w którem uczestniczyło kilkadziesiąt 
osób, wypełnił odczyć p. Stefans Majewskiego 
p. t. <Kilka uwag o pogadankach pedagogicznych 
z dziećmi». Prólegent w odężycie: swoim zwrócił 
głównie uwagę na podręczniki, jakiemi nanczy- 
ciele i nauczycielki posługują się przy nauczaniu 
dzieci. Wiele z tych podręczników, zdaniem pre- 
legenta, jest wadliwie ułożonych. Jako przykład 
postawił podreczniki history, w których dzieje 1 
fakty zazwyczaj przedstawione są fałszywie. Na- 
leży więe nader oględnie czynić wybór podręczni- 
ków. Najwłaściwiej, jak twierdzi p. M., byloby 
ułożyć specyalny podręcznik historyi. Następnie 
prelegent nznaje za konieczne utworzenie w Łodzi 
muzeum pedagogicznego, w którem dzieci uczyły= 
by się metodą poglądowa. Mnzeum takie powstać 
powinno zezbiorów zaofiarowanych przez jednost- 
ki posiadające rozmaite przybory pedagogiczne, 
książki i t. p. 

Oidozyt wywołał dyskusyę, w której zabierało 
głos kiiką osób. 

Przenogzenie gzkariatyny. W ostatnich cza- 
sach daje się słyszeć, że pojawila się szkarlaty- 
na w rezmnitych miejscowościach kraju, a nawet 
w Warszawie. Wedlug zdania dr. Stanisława Sar- 
kowskiego, szkarlatyna została przeniesioną przez 
mieszkańców Łodzi w następujący sposób: W do= 
na X, zachorowało na szkarłatynę dziecko, aby 
zaś ochronić od tej choroby resztę rodziny, wy- 
syła się ją do najbliższych krewnych, zamieszka- 
łych w Warszawie lub w innej miejscowości kraju. 
Wywożone dzieci nie okazują najmniejszych sym- 
ptomatów zasłabnięcia, nie dowodzi to jedaakże, 
żeby zarazek szkarlatyny nie nurtował w ich or- 
ganizmie i one to własnie przenoszą chorobę z s0- 
bą. Jak zapewnia dr. Serkowski, wiele wypadków 
potwierdziło powyższe przypuszczenie. 


/ Aresztowania. Wczoraj o godzinie 7-ej wie- 
tźżorem na ulicy Zarzewskiej patrol wojskowy 
61 włodzimierskiego pułku piechoty aresztował 
28-letniego Rocha Kotarskiego, tkacza (zamiegz= 
kalego przy ul. Rozwadowskiej X 19). Przy are- 
sztowanym znaleztono kilka prokłamacyj P. P. S. 
oraz listy z Ameryki. 

— Tenże sam patroli wojskowy zatrzymał į 
aresztował 13-letniego Edwarda. Tadeusiaka, sli- 
sarza (zam. przy ul Łomżyńskiej M 24), przy 
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którym znaleziono 9 proklamacyj w polskim i 
niemieckim językach, wydanych przez komitet 
ocyal-demokracyi K. P. i L. w sprawie lokautu 
w fabryce Tow. ako. I. K. Poznańskiego oraz 
zarządu głównego socyml-demokracyi—wezwanie 
do robotników o zbieranie ofiar w fabrykach na 
robotników fabryki Tow. ako. Poznańskiego. 

l — Wczoraj 0 godzinie 8-ej wieczorem pa- 
trol wojskowy tegoż samego pułku aresztował na 
ulicy Grabowej l8-letniego Jana Nowaka, ro- 
botnika (zam. przy ul. Łomżyńskiej N 24). Przy 
aresztowanym znaleziono rewolwer systemu <Bul- 
dog>. 

— Patrol wojskowy zatrzymał wczoraj wie- 
czorem i aresztował 18-letniego Nocha Wagens- 
berga (zam. przy ul. Zarzewskiej M 68), schwy- 
tanego na gorącym uczynku w chwili, gdy kupo- 
wał, pochodzące z kradzieży w fabryce Towarzy- 
stwa cke. K. Scheiblera, stare Żelazo. 


Bewizyc. Wczoraj po godz. 6 wieczorem na 
ulicy Widzewskiej były zatrzymywane przez woj- 
sko wagony kolei elektrycznej miejskiej, w któ- 
rych wojsko rewidowało jadących mężczyzn. Do- 
konywano rewizyi i w innych dzielnicach wczoraj 
wieczorem i dziś rano. 


Wysoka kara. Mieszkaniec Łodzi, Moszek Dya- 
ment, przed kiłku dniami przejeżdżał przez grani- 
nicę w Skalmierzycach. Na zapytanie czy ma co 
do ocienia, odpowiedział, że nic, lecz przy rewi- 
zyi bagażu znaleziono 144 sztuki papierosów. 

Urzędnicy komory pruskiej, uważając ten po- 
stępek za oszustwo, skonfiskowali papierosy, a nie- 
zależnie od tego kazali Dyamentowi zapłacić kary 
61 marek 25 fenigów. 

Strzały. Wczoraj o godzinie 7-ej i pól wie- 
" corem szeregowiec 38-g0 tobolskiego pulku An- 
drzej Jermak wyszedł ze sklepu przy ulicy Wól- 
czańskie) pod nr, 99—po przejściu kilku kroków 
zauważył on przed sobą trzech ladzi, którzy oko- 
lo domu nur. 87 na tejże ulicy dali do Jermaka 
2 strzały z rewolweru. Na strzały te napadnię- 
ty odpowiedział strzałem karabinowym, nąpastni- 
cy poczęli uciekać, lecz na zapowiedź Jermaka, 
iż będzie strzelał stanęli. Jermakowi na pomoc 
nadbiegli robotnicy z fabryki Weyera. Napastni- 
ków odprowadzono do III cyrkułu. W cyrkule 
stwierdzono, iż aresztowanymi są robotnicy z fa- 
bryki Heinzla 26-letni Edmund. Fiszer, 20-letni 
Leon Fiszer i 27-letni Karol Jakób. Areszlowe= 
nym grozi sąd polowy. 

— Dzis w nocy około 1-ej godziny do pa- 
trolu wojskowo-policyjnego stojącego przy zbiegu 
ulic Franciszkańskiej i Brzezińskiej kilkunastu 
ludzi dało około 20 strzałów, na strzaly wojsko 
odpowiedziało strzałami. 


Loterya. Dziś w 4 dniu ciągnienia V-ej kla- 
sy 187 ioteryi klasycznej padły następujące wa- 
źniejsze wygrane: 

40000 rb. nr. 4069. 

15000 rb. nr. 2320. 

8000 rb. nr. 5802, 7571. 

4000 rb. nr. 7664, 14310, 

2000 rb. nr. 3991 6484,8537, 12658, 18662. 

1000 rb. nr. 863, 5860, 11939, 21936, 22045. 

460 rb. nr. 1240, 8325, 5659, 9439, 10370, 
11542, 12038, 14708, 18661, 19618, 19988. 


Ogółneme osłabiemiu w ciągu dnia wczorajsze- 
go uległo uzech meżczyzna I jadna kobieta, z których 
jednego mężczyznę odwiezlono do szpitala św. Aleksan- 
dra, reszte, po udzieleniu doraźnej pomocy przez lekarzy 
Pogotowia, pozostawiono na miejscu. 


Z mostu, Woran w południe na ul. Tramwajo- 
wej ur. 16 Stanisław Jlwański, róbotnik, lat 18, spadł 
z mostu. tak nieszczęśliwie, że przebił sobie prawy bok 
‘i padwyrężył żebra. Znwezwany lekarz Pogotowin, po u- 
„dzłeleniu mu doraźnej pomocy na miejscu wypadku, od- 
wiózł go na dalszą kuracyą do szpitnia Poznańskich. 

Rabunek. Na wiozącego furmana mleko do Eo- 
(dzi Jazóba Szczopaniąka, lat 38, dziś o godz, 5 l pół 
rano Da szosie sy w lesie został popełniony przez 
ikilku ludzi napad. Pobito go, zrabowana Kilka baniek 
ja mlekiem, obrewidowano i zabrano 42 rb. 

Majócie. Wczoraj, o godz, 8 t pół wieczorem do 
ssklepu jubilerskiego Izraela Herszkorna, przy ul, Wsehod- 
ntaj pod nr. 5%, weszło 3 ludzi, W sklepie był tylko 
q4letni syn Herszkora Josek. przybyli wydobgli rewol- 
wery i pod ich grożbą zabrali ze sklepu budnik, 6 de- 
iwizak metalowych 1 7 srebrnych obrączek. Nie mając 
mie więcej do rabunku, wyszli oni ze skiepu, wsiedli do 
udorożki ! odjechali w stronę ul. Piotrkowskiej. 


Eora arzejcohania. Przejecheny przez tramwaj 
1a ul. Widzowskiej przzd domem nr, 172 ubiegłej sobo- 
ity Uoisuemna. 40-letni Andrzej Majkowski, wezoraj wie- 
azorem ziwact w szpitalu Św. Aleksandra w strasznych 
męczarniaciy 
r Esyad. Okolo godz. 11 wieczorem na Adama Ko- 


Jasióókiego, robotnika od Heinzia | Kunitzera z Widze- 
wa, przy zbiegu ulie Pistrkawskiej 1 Krótkiej został po- 
pełaieny naped przez dwóch ludzi, którzy nożem zadali 
ma ciężką ranę w pidrst; doszedł on do znajomego stró- 
ża na nl. Spaesrową nr, 32, skąd, po epatrzenin rany 
przez lekarza Pogotowia, odwieztono go do szpitała św. 
Aleksandra, 


| Lechaa Dziś o godzinie 8-ej w nocy, mie- 

szkańcy doma Nr. 57 przy ul. Cegielnianej zatrzymali 

| złodzieja Igancogo Brauera. 

| Kradzież. Z tkalni Gustawa Merkena przy ulicy 
Długiej pod Nr. 57 skradziono towar, wartości 235 rb. 

Trup dziecka. Wczoraj wieczorem przy ulicy 

Wolborskiej w domu pod 28 17 znaleziono trup dziecka 

| płei zenskiej, 

j Zapalenia się sndzy. Wczoraj, o godzinie 7 

wietrorem, zealsrmowany zoślał JI oddział straży ogn. 


| ———> 


ochotniczej na ulicę Widzowską do domu pod ur. 136, 
które ugaszona zostały przez 


gdzie pplily sią sadze, 
ków przed przybyciem straży. 


domowi 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. Toair Victoria jutro wieczorem wy- 
stawia „Pigułki Herkulesa — wesołą acz pikantną 
farsę Pawła Billhaud'a i Maurycego Hennequin'a 
wybornie graną przez naszą trupę. 

„Odsiecz Wiednia "—obrazy dramatyczne Win- 
ceniego Rapackiego (ojca) jak zapewniają wysta- 
''wioną zostanie w sobotę wieczorem w teatrze 
| Victoria po raz pierwszy w Łodzi w następują- 

cej obsadzie w rolach główniejszych: Król Jan I[I— 
Zygmunt Werowski, Cesarz. Leopold —Czesław Ja- 
nowski, Elektor Saski — Włodzimierz Szarski, 
| Wielki Wezyr— Janusz Orliński Królewicz Jakób— 
| Jerzy Siekierzyński, Jerzy Franciszek Kulczy- 
| chi—Wiktor Bratz, Miecznik Kowelski — Trzyw- 

dar, Stanisław syn jego — Jan Janusz, Firabia 

Waldstein—Marceli Trapszo; Królowa Marya Ka- 
| zimiera — Lena Winiewska, branki tureckie: Ka- 
| mieniecka, polka — Marya Bissen-Janowsk, Zelia, 
| bulgarka — Zofia Szumlańska, Juryna, serbka — 
Anna Orbitówna, Prakseda, bosnianka — Wanda 
Mieińska. 

Pozatem w rolach trzecioplanowych występu- 
je cała trupa i spora ilość statystów. Zapotrze- 
bowanie na bilety bardzo ożywione. 


4 WARSZAWY. 


* Sprawy rolnicze. 


Sekcya rolna w Warszawie onegdaj w dużym | 


komplecie obradowała pod przewodnictwem swego 
prezesa, p. Stanislawa Chełchowskiepo. 

| Obrady, jak zwykle, rozpoczęto od zawiado- 

| mień ze strony prezydyum, Zz których dowiedzie- 
liśmy się, że organizacya centralnego na całe 
Królestwo Polskie Towarzystwa rolniczego będzie 
zapewne dokonana już w lutym lub marcu roku 
przyszłego, do tego bowiem czasu istniejące To- 
warzystwa rolnicze gubernialne będą mogły. na 
swych zebraniach ogólnych powziąć postanowie- 
nia co do przystąpienia do tego Towarzystwa. 
Pierwszy krek uczynilo Towarzystwo płockie, któ- 

| re juź się w tym przedmiocie twierdząco zadekla- 
rowało. 

| Bardzo ważna jest też wiadomość, że nowa 
ustawa weterynaryjna ma być wprowadzona w wy- 
konanie w Królestwie Połskiem od Nowego Roku. 
Jest to ustawa, od lat dwóch zatwierdzona, któ- 
rej jednal wykonanie było wstrzymane z powodu 

f krytyki i niezadowolenia, jakie powszechnie bū- 
dziła w sferach rolniczych w calej Rosyi. Obecnie 
zdecydowano pośpieszne wprowadzenie jej w ży- 
cie w Królestwie «tytulem próby». Pewnego 
zmniejszenia nmciążliwości tej próby oczekiwać 
można od instrukcyi, których sporządzenie powie- 
rzono gubernatorom. Nad danemi do tych instruk- 
cyj naradzać się będą dziś interesowani. 

Po za tem zalatwiono kilka spraw drobniej- 
szych. 

W dziale referatów znajdujemy referat p. Pie- 
baúskiego z dziedziny gleboznawstwa. Pracownie 
gleboznawcze przypomniały się w ten sposób ogó- 
lowi rolników, tembardziej, że wnioski miały cha- 

rakter praktyczny, wskazując na wpływ składu i 
budowy gleby na rolnictwo. 
P. Szymon Laudan, inżynier, mówił 
sowaniach elektryczności w rolnictwie. 
P. Eranciszek Kuczyński o stosunkach eu- 
krowniezo-rolnych, bardzo gorzko narzekające na 
wymagania I uciążliwości zestrony cukrowni i na 


0 zasto- 


"now 0-7 


brak organu, na którego gruncie możnaby przy- 


| chodzić do porozumienia. Delegacya bowiem cu- 
| krownicza rolna, od diuższego już czasu jest mie- 
| czynna. 
| W dyskusyi ujawniło się, że „bywa rozmai- 
cie* i że zarzuty nie mogą się do wszystkich cu= 
| krowni stosować. 

Obrady przeciągnęły się do godziny przeszło 
| 11-ej wieczorem, 
j 


i 

* Strejk przy budowie zbiorników. 

Przed kilku tygodniami rozpoczęto na Pradze 
| budowę dużych zbiorników naftowych firmy braci 
| Nobel. Dyrektor filii warszawskiej, polak, zwró- 
; cil sią do tutejszych firm, chcąc im oddac budo- 
| wę. Żadna z nich jednak nie mogla gwarantować 
; skończenia roboty w terminie. Roboty podjęla się 
! przeto firma francuska „Bari“, oparująca w Mo- 
į skwie, dając przytem ofertę z cenami 6 30% niż- 
¿ szemi ol cen warszawskich; zgodziła się też na 
warunek, że przy budowie zajęci będą robotnicy 
f polscy. 

f W swoim też czasie odbylo się poświęcenie i 
| rozpoczęcie robót, przyczem robotnicy otrzymali 
| 50 rb. na „zakładne*, Wyznaczono zaś kotlarzom 
: po 2 rb. 25 kop. dziennie, a ich pomocnikom po 
| 1 rb. 50 kop. Upłynęło jednak zaledwie 38 tygod- 
| nie, a robotnicy, podżegani przez jakichś agitato- 
: rów, zastrejkówali, Przedsiębiorca przeto przysłał 
| na ich miejsce robotników z Moskwy, którym pla- 
| ci o wiele taniej, a mianowicie: kotlarzom po 1 rb. 
| 75 kop. a pomocnikom po 1 rb. Piac, na którym 
| wykonywa się roboty, otoczyło wojsko. 

| 


* Aresztowanie. 

Wezoraj w południe pomocnik komisarza I-go 
cyrkalu, obchodząc z patrolem Powiśle, zairzymał 
na ul. Dobrej podejrzanego wężczyznę, który 1a 
widok policyi zaczął uciekać, a gdy stójkowy Za- 
trzymał go, usiłował bronić się rewolwerem. 

Rozbrajonego aresztowano i pdprowadzono do 
cyrkułu, gdzie zeznał, Że nazywa się Konstanty 
Grygorczyk, jest bez określonego zajęcia i ni- 
gdzie nie jest zameldowany. 

Oprócz brauniuga, znaleziono przy nim za- 
pasowy magazyn rewolwerowy z pięciu nabojami. 


* Strzały na Nowym Swiecie. 

Wczoraj, około godz, 8 wieczorem, na No- 
wym Swiecie, przed domem nr. 24, mieszczącym 
bar, rozległy się strzały rewolwerowe, po których 
w progu tej restauracyi padł, zalewając się krwią 
jakiś nieznany młodzieniec (lat około 20). Oka- 
| zało się, że czlowiek ten przed chwilą wyszedł 

z baru gdzie siedział jakis czas przy szklance 
piwa. Gdy opuszczał restauracyę, spostrzegł jakichś 
trzech ludzi, którzy na niego w pobliskiej bramie 
czatowali. Wówczas eofnąt się ku restauracji, 
lecz było już zapóźno. Trzy strzały, zmierzone 
| do niego, zadały mu ciężkie rany w głowę. Spra- 
wcy strzałów uciekli, a zawezwane Pogotowia 
odwiozło nieszczęśliwego w stanie, nie rokującym 
nadziei życia, do szpitala św. Rocha, Tu, przy 
zdejmowaniu odzieży, znaleziono pasport, z któ- 
rego okazało się, że jest to niejaki Andrzej No- 
wal, boz zajęcia i nigdzie nie zameldowany w Ware 
szawie. Jakie były powody tego zamachu i kto 
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byli sprawcy strzalów, pozostało to nie wyjaś: 
nionem. 


* Rewizya i wykrycie broni. ` 

- Wczoraj, o godz, $ rano policya i wojsko 
dokonali rewlzyl na Pradze w domu JM 9 przy uł. 
Grochowskiej, i w komórce, należącej do Izydora 
Lewkinasa tokarza i Władysławy Zagrobskiej, ro- 
botnicy z fabryki „Wulkan, znaleziono 9 bran- 
ninigów, L karabin Mausera i 100 paczek naboi. 
Lewkinasa i Zagrobską aresztowano i odprowa= 
dzono do wydziału ochrony. 


* Zemsta bojowea. 

O względy przystojnej robotnicy Maryanny 
Maziewicz, która była już narzeczoną Juliana Gda- 
wskiogo, mularza, począł się starać jakiś młody 
człowiek, należący podobno do jakiejś organizacji 
bojowej. | 

Starania jego jednak były próżnemi i zwykle 
napotykał odmowę. Aż wczoraj wreszcie, o godz. 
5 m. 30 po południu, gdy narzeczeni byli razem, 
do mieszkania przy ulicy Łomżyńskiej wiargnat 
odrzucony konkurent i paroma wystrzałami z re- 

| wolweru położył Gdawskiego (lat 19) trupom, Ma- 

' ziawiczównę zaś (lat 18) ranił ciężko w piersi, 

| brzuch i prawą rękę. Wezwano Pogotowie, które 
stwierdziło zgon Gdawskiego, ciężko zas ranną 

| Maziewiczównę odwiozło do szpitala na Pradze, 

Zabójca zbiegł. 


(Lelefonem). 
Napady ax zakłady krawieckie. 


+ 
f 


Dzis o godz. 11 rano do zakładu krawieckie- į 


go Qlmurczyńskiego przy ul. Elektoralnej X 18 
weszły 3 kobiety i 2 mężczyzn; zaczęli oni oble- 
wać towar witryolejem. Właściciel sklepu strzelił 
do napastników, którzy odpowiedzieli strzałami. 
Nastąpiła dalsza wymiana strzałów. Ranni: pomoe- 
nik Chmurczyńskiego Nowakowski i Jacunia, ku- 
pujący w sklepie. Zabity jeden z napastników, 
Podobnego napadu dokonano na sklep Rabi- 
rowicza przy uł. Nowokarmelickiej Ne 18. T tam 
powstała strzelanina. Ranna w nogę przechodząca 


kobieta. 
i O aaa nae 


OFIARY. 


Na kościół w Dobrej, obrabowany przez kozłowitów. 
(Na ręce ks, Gąsiorowskieg0). 


Zebrana przez Józefa Rosolnka 9 rb. 17 kop. pomię- 
dzy towarzyszami pracy w fabryce 1. K. Poznslskiega 
(oddział szezotkown R, złożyli ńastępujący: 

"Tomasz Klimczak 10 kop., Maciej Kiesznłewski 10 k, 
Leon Wojszcząk 10 kop, Roch Juszczak 10 k. Walenty 
Kowalski 10 k, Stanisław Wolski 10 kop, Franclszka 
Adamus 10 kop, Władysław Konopka 10 k, Kazimierz 
Staniowski 10 k, Waleaty Juszezak 10 kop, Stanisław 
Turozak 10 k, Kasper Dopierała 10 k., Józef Sowiński 
10 kop. Józef Rosolak 16 k. Franciszek Piątek 15 kK, 
Józef Odzimek 5 k, Ludwik Ruaowicz 10 k, Jan Gët- 
kiewicz 15 k, Antoni Lefik 5 k, Józof Fisiak 5 kop., 
Walenty Zdenek 5 kop. Stanislaw Kezolak 10 k, Ma- 
ryanna Bergier 15 k, Stanisław Wdowisk 10 kẹ, Wia- 
ecnty Kowarski 10 k, Aleksander Wolski i5 k, Bole- 
sław Dąbrowski 15 kop., Marcin Staszczyk 15 kop, W. 
Majckrowskl 15 k, Józef Kucharski 5 Kop, Władysław 
Kubiax 15 k, Stanisław Sypa 10 k. Pawe? Koziorowski 
10 kop., Wsłenty Janąsiak 10 E, Marcin Cieślak 10 k, 
Wawrzyniec Kubiak 5 k., Ignecy Andrzejewski 5 kop, 
Antoni Ziółkowski 10 kop, Adam Kryszkowski 15 kop., 
Józef Ratajski 5 K, Michał Doliński 5 k, Fłotr Roz- 
pendek 10 k, W. Wądrowski 15 k, Franciszek Marmur 
3 k.. Józef Zielinski 5 k. Franciszek Wloezorok 5 K. 

an Grunwald 10 k., Jan Cieslak 5 k, Demintk Kmiecik 
15 kop, Marein Morawiese 20 k, I. Cichocki 10 k, F. 
Fransiszkowski 10 x. Jan Chruszlinski 10 k, Kąpielski 
10 kop., Nowicki 10 k, Musiała 10 k. Józef Brykowski 
bk. lwa Rosolak 10 k, Maryauna Adamczyk 10 k, 
Aung Milczarek 10 k, Michalina Chrzymińska 10 Kop., 
Antoulog Jasiak 16 kop, Marysnua Moólksryńska 20 k, 
Józefa Motyl 50 k, Murpanna Kowalska 10 k, Katarzy- 
na Zalaska 10 k., Maryanna Michalska 10 kop, Antoni 


Szymański 10 k, Adam Giersz 10 k, Andrzej Stasiúski | 


10 k.. Józef N. 3 k, Andrzej Bielinski 20 k, Wawrzy- 
nie; Kubiak 50 kop, Antonlua Kubink 10 k, Wincanty 
Kubiak 10 k, Anna Mrożewicz 10 k., Franelazka Lobi 
5 kop. Niepomucena Pieścierowska 15 kop, dodatkowa 


34 kap: 

W. P, 50 kop. 

Na mostrancye do spusioszonago kościola 

w Sirykowie, 
Loontyna R. 1 rb. — Stanisława R. 1 rb. 
Na kaiciół w Strykowie, 

W. P. 1 rb. — Zebrane na chrzcinach u Wincento- 
go Goszki 1 rb. — Cabula 3 rb. 

Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki, 

Robotnicy z fabryki Kóniga, jako karę 12 rb. — Zə- 
brane na chrzelnach u Wincentego Goszki 1 rb. 

Na Macierz Szkolną. 


Zebrane na chrzcinach u Wincentego Goszkł 1 rb.— 
Robotnicy z fabryki Kóniga, jako karę 12 rb. 


Z LITWY I RUSI. 


Aresztowania pod Białymstokiem. Do „Warsz. 
Dniewu.* piszą z Białegostoku, eo następuje: 

<W dniu 24 z, m. w miasteczku Horodkn, 
a w d. 16 i 28 z. m. we wsi Michalew w pow. 
białostockim, policya przy pomocy- szwadronu 
dragonów ujęła wśród robotników fabrycznych 
dwie grupy terorystów, którzy mieli na celu wal- 
kę z rządem i z klasami posiadającemi. 


W Horodku aresztowani byli: Szepszeł No- | dalszym ciągu przesłuchiwanie świadków. 


wik, Franciszek Chwojko, Ludwik Sadkowski, Ste- 
fan Sawicki, Konstanty Mejsiak, Jan Kalinowski, 
Jan Jarocki i Śrul Gamza, przyczem u Chwojki 
znaleziono znaczną ilość wydawnictw nielegalnych, 


a u Jarockiego — wystrze!łane ładunki rewolwe- 


we. 

W Michalewie aresztowano Rubena Kręgla, 
Josla Serlina, Bronisława Żachowskiego, Karola 
i Teodora Kupraszewiezów, Ludwika Ogilbę i Ru- 


Miklaszewicz, Karol Merc i Jan Haliczko zdołali 
zbiedz, 
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Obiema grupami kierował Szepszel Nowik, 
którego najbliższymi pomocnikami byli w Horod- 
ku — Chwojko i Sadkowski, a w Michalewia — 
pruscy poddani Mecćnet i Merc. Grupy te arzi- 
dzały strejki i wiece, rozpowszechniały prokla- 
matye i opodatkowały robotaikow tygodniową 
składką 50 kop. od osoby na rzecz strejkujących 


oraz agitacygę i zakup broni. Działalność ich roz- | 


ciągała się i na wsi okoliczne, gdzie roźdawano 
wsród ludu proklamacye lub wyinuszano od oby- 
wateli ziemskich pieniądze na cele ręwolucyjne. 
Aresztowanych pod siinym konwojem dostawiono 
do więzienia w Białymstoku." 


Telegramy 


Petórsburekiej Agencyi Telegraficznej. 


Petersburg, 11 grudnia. Na posiedzeniu ra- 
dy ministrów rozważono wniosek ministra spraw 
wewnętrznych o wprowadzeniu ziemstwa na Zza- 
sadzie usławy z d: 12-go czerwca r. £890 w dzie- 
więcin guberniach zachodnich. 

Petersburg, 11 gradnia. Na posiedzeniu ko- 
misyi przedsoborowej uchwalono punkty zasadni- 
cze w sprawie organizacyi zarządu duchownego. 
Uchwalona, że władza sądowa i administracyjna 
ześrodkowywuja się w osobie biskupa, który 
posiada dwa niezależne od siebie nawzajem za- 
rządy. 

Zarządzający kancelarya Jego Cesarskiej Mo- 
ści złożył w radzie ministrów wniosek o wydanie 
okólnika w celu wyjaśnienia prawa o szużbie oby- 
wateli wiejskich i innych stanów opopatkowanych. 
Wyjaśnienie to jest potrzebne, ponieważ różne 
zarządy różnie tłómaczą prawo z dnia 18-g0 paź- 
dziernika. 

Potorsburg, 11 grudnia. Zjechal się naczel- 
nicy okręgów komunikacyi, powołani do rozwa- 
żenia przeksztnłecii miejscowych instytucyj tegoż 
ministergum. Nowy projekt przewiduje organi- 
zacyę okręgów kotnunikacyi na sposób praski, 
z udziałem przedstawieleli ziemstw miast, handlu 
i przemysłu. 

Petersburg, 11 grudnia. W ostatnim tygo- 
dnia Bank włościański rozważył 115 wanzukcyi 
kupna grnntów przez włościan. Postanowiono 
wydać 93 pożyczki ua sumą 
zastaw 14,609 dziesięcin gruntu, 
rb. 1,405,249. 


ocenionego na 
Rada banku szlacheckiego w ostat- 
nim tygodniu zezwoliła na kupno 81 majątków 
na rachunek Bangu włościańskiego przestrzeni 
98,472 dziesięcin. Cesa sprzedażna rb. 13 851,076; 
Bank kupił za rb. 10,140,850. 

Petersburg, 11 grudnia. W fabryce Tornit- 
høna sprawdzono, że więcej ofiar na Nowie przy 
załamaniu się lodu nie hyło: 

Potorsburg, 11 grudnia, Komisya miejska do 
spraw stowarzyszeli zarejestrowała usiawy, Stn- 
warzyszenia techników komynikacyi i urzędni- 
ków Towarzystwa ubezpieczeń «Salamandra», od- 
mówiła zaś zarejestrowania sześciu stowarzyszeń 
zawodowych. Sprawy studenckiej giełdy pracy 
nie rozpoznawano 

Postanowiono zamknąć stowarzyszenia robo- 
tników ochteńskich i pracowników handlowych. 

Petersburg, 11 grudnia. Sprawa o kapitula- 
cyę Portu Artura będzie rozważana w styczniu. 
Oskarżenie wytoczono generałowi Stegselowi, na- 
czełnikowi jego sziąbu generałowi Reissowi, gene- 
rał-lejtenantom: Fokowi iŚmirnowowi, wice-admi- 
ratom: Starkowł, kontrssdmirałom Łoszezyńskie- 
mu, Szezepanowiczowi, Urygorowiezowi i Wire- 
nowi. 

Petersburg, 11 grudnia: Redaktor ePrrzy- 
wa» i <Obrywaa, Azazurow, za podburzanie do 0- 
balenia istniejącego nastroju i za rozszerzanie fal- 
szywych pogłosek skazany na dwa lata fortecy. 

W procesje przeciw Niebogatowowi trwa w 
Inży= 
nier okrętowy Kostenko przedstawił stan dkidiy 
i położenie komendantów poszczególnych okrętów, 
oraz oficerów do chwili wypłynięcia z Libawy i 
z Kronsztadu. Przed poddaniem się eskadra Nic- 
bogatowa —mówił świadek—nie posiadała Żądnej 
zgoła sily bojowej. Lepsze pancerniki, fak np. 
„Orzeł*, posiadały braki, a załogi ich były słabo 
przygotowane. Do bitwy szły one odważnie, ale 


1,179,430 rb. pod | 
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wrócić, przyczem utonęłaby cała załoga. Zaloga 
wieść o poddaniu się przyjęła z zadowołeniem i 
po pewrocie z niowoli przesłała Niebogatowewi 
adres dziękczynny, podpisany przez 800 osób. 

Moskwa, 11 grudnia, W izbie sądowej z u- 
działem przedstawicieli stanów zaczęto sprawę 0 
powstanie zbrojne w grudnin r. 1905 w manufak- 
turze pochorowskiej, Oskarżeni są to przeWważ- 
nie robotnicy fabryczni tej firmy oraz fabryk sq- 
siednich i kilka osób bez określonego zajęcia, 
przeważnie agitatorzy polityczni, a w ich liczbie 
cztery kobiety. 6-in podsądnych nie stawiło się, 
22-ch trzymano w więzieniu, reszta zaś odpowia- 
da z wolności. Większość podsądnych są to człon- 
kowie moskiewskiej rady robotniczej, którzy na- 
leżeli do komitetu rewolucyjnego w fabryca pro- 
ełiorowskiej. Podsądni są oskarżani z mocy art. 
100 i 51 ustawy karnej oraz 132 i 1,454 ustawy 
o karach. Oprócz oskarżenia o powstania, pod- 
sądnym przypisywane jest zabójstwo naczelnika 
połicyi śledczej, Wojłosznikowa, dozorcy pólicyj- 
nego Sacharowa i innych. Powołano 315 świad- 
ków; wielu nie przybyło. Obrońców jest 20. Iz- 
ba przystąpiła do rozważania przyczyn niestawie- 
nia się świadków. Obrońcy proszą o odłożenie 
sprawy. Taba udała się na naradę. 

Moskwa, IL grudnia. Przybył tu minister 
oświaty, Kanffmann. 

Moskwa, 11-go grudnia, Wndług informacji 
z kantoru moskiewskiego Liedwala, tenże znajda- 
je się w okregu kolei charkowsko-mikołajewskiej, 
dokonywa zakupów i ładuje 300 wagonów zboża 
dziennie. Ceny idą w górę, wszędzie spekulacya. 
Liedwal posiada 1,500 wagonów i jeżeli drogi 
będą dobre, w grulnin zakupi całą partyę, jaką 
ma dostawie. 

Moskwa, 11 grudnia. Minister oświaty zwie- - 
dzał uniwersytet w towarzystwie rektora i pro- 
rektorów, był na wykładach, oglądał bibliotekę, 
laboratorya i muzenm zoologiczne, W starym 
gmach» zwiedzał mieszkania urzędników I żwró- 
cil uwagę na ich lichy stan sanitaray. Wieczo- 
rem dk na posiedzenin- komisgi. - ra; 

desa, 11 gradnia. Rozpoczął się strejk wa- 

gowych 1 tragarzy kolejowych i eea 

ków zbożowych. Eksporterzy  telegrafowali za- 

granicę, że nie mogą wypełnić zobowiązań w tor- 

minie, Naładowywanie zboża na WyWÓWw za Go 
na okręty t 

> upy Ayi) 


nite odbywało się dzisiaj z bark 
w sposób mechaniezny. 

General gubernator zeslal kilka osób za wpływ 
szkodliwy i za usilowanja, zmierzające ku utrzy- 
mania strojkit, 

Dyrektor Towarzystwa rosyjskiego w rozka- 
zie wzywa kooperacyu urzędników, aby usunęły 
ze swego grona żywioły, które cieszą się Z nie- 
powodzenia przedsiębiorstwa i które starają się o 
osłabienie energii osób, wiernych obowiązkom. 

Mihsk, 11 grudnia. Rada miejska odrzuciła 
wnioselk prezydenta miasta, aby prosić o prze- 
niesienie uniwersytetu warszawskiego do Mińska, 

Charków, 1l-go grudnia. Z powodu zajścia 
z nauczycielem zamknięto najwyższą klasę szkoły 
realnej. 

Chorków, 11 grudnia. We wsi Słerypajach 
nieznani złoczyńcy wymordowali rodzinę Kolesni- 
kowa i zrabowali rb. 1,130. 

Qdesz, tl grudnia. Dowódca wojsk zatwier- 
dził wyrok, wydany ua Gorbunówa, który ogra- 
bit artelszczyka kolei ekateryneńskiej. 

Ruch parowców prawidłowy. 

W amniwersytegie wzuowiono wykłady. 

irkuck, 11 grudnia. Ujęci dwaj zbiegowie 
z więzienia w Tomsku są ważnymi przesiępeami, 
oskarżonymi 0 udzial w zabójstwie naczelnika 
więzienia I jego pomocnika. 

Paryż, 11 grudnia. Policya aresztowała po 
rewizji czasowo polniącego obowiązki nancyusza 
Ojca św, Montaniniego. Jest zamiar wydalenia 
go z I rancyi. 

W izbie deputowanych iuterpelowano Clemen- 
cean, czy to prawda, że na granicy aresztowano 
karyera papieskiego, wysłanego do Francyi. Zaj- 
cie to bardzo poważne, jeżeli okaże się, że Ojciec 
św. jest pozbawiony możności porozumiewania się 
z katolikami francuskimi. 

Paryż, 11 grudnia. Rada ministrów przyjęła 
wiiosch Briana a sposobie wykonania prawa 0 
rozdziale Kościoła, Brian proponował wstrzyma- 
nie wypiaty pensyi duchowieństwu katolickiemu, 


,L w chwili poddania się panowało przygnębienie, | odebranie niezwłocznie gmachów i mienia, które 
dolfa Meenera; Jnljan zaś Kaspraszewicz, Juljan | Każdy widział, że dalszy opór jest bezcelowy, a | mi zarządza duchowiedatwo, dalej /odebranie do- 


uszkodzenia na „Orle* strsszne. 


Zatopić tego o- | 


mów, zajętych przez biskupów i przez seminarya 


' kręta nie bylo można, można go bylo tylko prze- duchowne. Rada ministrów w piątek projekty 


Briana w formie projektów prawa wniesie -do 
izby. deputowanych. 

Miwister wojny zawiadomił, że naczelnicy woj- 
skowi zażądają 0d uczniów szkół duchownych 
świadectw, stwierdzających iol prawo do odrocze- 
nia slużby wojskowej. Kto świadectwa nie złoży, 
będźżie pociągnięty do odbycia powinności woj- 
skowej. Sprawa ta dotyczy 55,000 uczniów. 

Paryż, 11 grudnin. W izbie posłów poseł Mes- 
sini zyraca uwadę. Że ze wzgiędu na przyjaźń, 
istniejącą pomiędzy Wrancyą a Włochami, można 
zmaiejszyć 0 100,000 franków kredyt, żądany 
przez iiujsteryam wojny na wzmocnienie granicy 
poininiowo-wschodniej. Wniosek przyjęto okla- 
sicami. Wastępnie izba przyjęła cały projekt bud- 


żelu miajsteryum wojny, z wyjątkiem kredytu na ; 


wojska kolonialne. 
Londyn, 11 grudnia. 
gencji Reutera, 
moš telegraficzną z Teherann, iż szach jest ko- 
nający, Telegram powyższy donosi również, że 
wszysay uważają za mało /prawdopodobne, aby 
kwęslja następsiwa tronu wywołała rozruchy. 
Londyn, LL grudnia. Izba lordów odrzuciła. 


Według informacji 8- 


przy drugiem czykaniu 143 głosami przeciwko 43 ; 


projekt prawa, uchwalony juź przez izbę posłów, 
a opiewający, że osoba, uprawniona do nezest- 
niozewia w wyborach w kilku okręgach wybor- 
czych, może korzystać z tego prawa tylko w je- 
duym okręgn. 

LoBdga, il grudnia. Do «Evening Standardu» 
donoszą z Nagasaki, że w Japonii panuje podnie- 
cenie z powodu wstrzymania rokowań z Rosją 
w sprawie wolnego handlu na Amurze. Prasa ja- 
nońska nie pojmuje wahania się Ftosyi, twierdząę, 
żę przecież rokowania nie dotyczą nowego trak- 
tatu, lecz traktaiu, na który Rosya zgodziła się 
juź w Portemouth, oraz, że traktat ten znosi ro- 
syjsko-chiiiską umowę, zawaztą w 1858 r. w Aj- 


ganie. Japończycy uważają dalej postępowanie mo- | 


caritw 2a dziwne, mocarstwa bowiciu nagliły ją 
do ewökuacyi Mandżutyj, obojętnie natomiast za- 
chowujn się wagiędem Rosyi, która wojsk ztam- 


tąd mie usindi, Japonia wreszcie niezadowolona ! 


jest z tego, że. Rosra -nie zaniechała połowu ryb 
uw brzegów Sachali nu. 
» Ghrystysita, il grudaia, Na wczorajszem po- 


siedzeniu storthingu odczytano przesłany telegra- | 


licznie list prezydenta Roosevelta, w którym pre- 
zydent dzigkiuje za przyzisanie mů z funduszu im. 
Nobla negrody za działalność w kierunku zape- 
wmiepia pokoju powszechnego. Nagrodę tę — pi- 
sze Kóospyeii—cenię ponad wszystkie inne, Dzię- 
kaje za nią w imieniu Sianów Zjednoczonych, to 
bowiem, Co uczyniłem dla sprawy, moglem uczy- 
nić tylko na stanowisku naczelsitka państwa. Na- 
grodę mi przyznaną zamierzam nżyć na utworze- 
nie w Watzyngtonie komitetu pokojowego, który 
zajmować się będzie polepszeniem stosunków po- 
między pracodawcami a robotnikami. Odczytaw- 
szy list powyższy, prezes stortkiagu „oświadczył, 
że projekt prezydenta Roosevelta przyjęty będzie 
bezwątpienia przychylnie przez wszystkich. 

Berlin, 11 gradnia. Na dzisiejszem posiedze- 
niu parlamentu niemieckiego, Iosadowsky, odpo- 
wiadejąs pa interpelacyę w sprawie drożyzny mię- 
sa, oświadczył, że z Rosyi można przywozie mię- 
sü bitego bydła rogatego i wieprzowinę, óraz co 
tydzień po 2,500 sztuk żywej trzody chlewnej do 
okręgu Sazka Górnego. 

DZIENNE. 

Odesa, 12 grudnia, Generat-gubernator, wobee 

szkodliwego kierunku, przyjętego przez komitet 


odczytów w andytoryach miejskich, zawiesił jego | 


działalność. 

_" Smoleńsk, 12 grudnia 
zarządu ziemskiego i burmistrz miasta otrzymali 
lod. rektora mniwersytetu warszawskiego wiado- 
mość o zamierzonem otwarcia nowego nniwersyfe- 
tm i wyjeździe do Smoleńska profesora Ampliekie- 
go. Rada miejska jednomyśloie uznala otwarcie 

"umiwersytóa w Smoleńsku za nader pożądane í 
połecila zarządowi mie'skiemu wspólnie z zarzą- 
gem ziemskim zorganizować specyalną konferen- 
cyę działaczów społecznych w tej sprawie. 

f Mitawa, 12 grudnin. Sad wojenny skazał na 
karę Śmierci Astankowicza (lat 22) i Frenberga 

'(lat 24) za kilka zbrojnych rozbojów. 

Paryż, 12 grudnia. W senacie Joden z depu- 
towanych wystąpił z projektem do praw», na mo- 
æy którego przeniesienie zwłok do Panteonu może 
nastąpić dopiero po upływie 10 lat od śmierci ka- 
'żdego obywatela. 


stery rządowe owzymały wiado- : 


Prezes gubernialnego ` 
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pea, 


Przy obradach nad przeniesieniem zwłok Zoli 


į 


do Panteonu tenże deputowany żądał zastosowania ` 
swego projektu i ostro ganii literacką działalność ` 


pozycyę Lacase'a odrzucono 162 głosami przeciw 

Cłomenceau wypowiedział gorąca mowę w o- 
bronie Zoli i oświadczył, iż dla prochów jego win- 
no znaleźć się miejsce w gmachu, na którym wi- 
dnieje napis: „Wielkim ludziom wdzięczna ojezy- 
, zna”, do którego warto by jeszcze dodać: „męż- 
| nym obywatelom. Mowę Ciemenceau przyjęto rzę- 
| sistemi oklaskami, Propozycyę przeniesienia zwłok 
t Zoli do Panteonu przyjęto większoscia 150 głosów 

przeciw 107. 


i 
y 
j 
| Zoli oraz jego stosunek do procesn Dreyfusa. Pro- 
| 


(Telefonem). 
4% renia państwowa żądano 74.25; ofiarowano 73.25: 
` trarzakcye 73.80. 
5, pożyczka wewnętrzna z roku 1905: żądano 91.50; 
ofiar. 90.50; tranzakcye — 
5% pożyczka wewnętrzua z roku 1906: żąduna 86 50; 
ofiar, 85.50 tranzakcze 58.009. 
444 listy ziemskie: żądano 8816: ofiarowano 87.40: 
, tranzakcye 81.70: 
4% listy ziemskie: żądano BZ; ofiarowano BL; 


| 
| Gielda warszawska. 
1 


i 

1 

ł tran - 

| zakcge —— 
44% sty zastawne m. Warszawy: żąd. 83.40; ofiara- 

| wano 8249: tranzakeye 83.25. 

| 5% listy zastawne m, Warszawy: żąd, 89.25; ofiaro* 

| wano 68.25; tranzakcye 8876. 

ł 4'j,4 listy zastawne m. Łodzi: żąd, — —; ofiar. — 

| tranzskcye— 

Í 5% Hsiy zastáwno m. Łodzi: 

| 

| 

f 

| 

| 


— e — — — — 


żąd. — ofiarowano 


tranzakcyg — 
Pożyczki prem. I-ej emisyi: 
tranzakcye — — 
Pożyczki prem. Ii-cj emiszi: żądano 280: ofiar. 270; 
tranuzakcya 275 
Premiówki szlacheckie: żądano 235 ofiar. 227; tran- 
zakcya 231. 
Lilpopy: żąd. —; ofiar. —; tranz. 580. 
Rudzki: żąd. —; ofiar. —; tranz. — — 
Starachowice: żąd, —; ofisr. —; trańz. — == 
Putiłowskie: żąd. —; ofiar. —; tranz 93.00. 
Czeki na Berlin: żąd. 45860; ofiar. — tranzakeye — 
Tendencga bez zmiany. 


Giełia .petershurska. 
(Tel. wł. „Rozwoju*). 
Renta państwowa 73.620/, 
Giełda berlińska. 
(Tel. wł. „Rozwoju”). 
Ruble 215.70 (wezsraj 215.80). 
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żądano 385; ofiar, 375; 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE, 
Stacy centralnej R. E. £. 
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Ś. t p Bronisław Świętosławsk:i, 

| © nczeń I kl.gimnazyum polskiego, po krótkich- eler- 
ł pieniąch, opatrzony św. Sakramentaml zmarł we 
| wtorek o godz. 8 wieczór, przeżywszy lat 11!/,. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w czwartek dnia 
| 13 grudnis o godz. iej po południa, przy ulicy 
Mikołajewskiej 32 un Stary ementarz katolicki, 
Na smutny ten obszą:ł zapraszają krewnsch. ko- 
legów i znajomych stroskahi Rodzice | brat. 


É TE S T EN ENARE 
Kczkład pociągów. 
Zimowy. 
Koloj Fabryczno-Łódska. 
Odchoczą z Łodzi: 112,30, b) 7.40, c) 11-55, d) 1.38, 
a) 3.15, f) 6.10, g) 8.20. 
Przyckedzą do Łodzi: b) 4.30, i) 7.20, j) 9.35, K) 10.15, 
D 3.40, m) 5.22, u) 8.30, o) 11400 
Kolej Warszawsko-Kaliska: 
Odokodzą do Kalisza: o godz. r) 7.55, s) 12.15, t) 6.13 
io Warszawy: o godzinie n) 11.13, w) 4.07. 
: Przychodzą z Kalisza: o g 11.03, 3-55, 9.15. 
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Z estałnie: ołtwiśi. 


Dziś o godzinie 3 i pół po połuduiu, pracu- 
jacy w lączniku elektrycznym przy rogu ulicy 
Piotrkowskiej i Przejazd robotnik, Konstanty 
Wyrzykowski, zamieszkały na roga ul. Ząkątnej i 
Benedykta, został z niewiadomej przyczyny rażo= 
ny elektrycznością. Wydobyto go z kiosku już 
nieżywego. 
ESEJ a a A O 


Tabela wygranych. 

W 8-ym dniu ciągnienia 5 klasy 185-6j lo- 
teryi klasycznej Królestwa Polskiego. 
(Tabela nieurzędówa). 

Dnia 1l-go grudnia 1906 roku. 


Rubli 2680 X 14285, Rub. IOBU WA: 4577 15384. 
Rab. 409 MX: 2TA 412 5762 6£68 12031 13198 15868 
17446 18797 20578 23078. Rh 260 NN: 2247 4394 4510 
5812 9771 20644. Rb. 1005 X76: 1937 2576 2950 360Ł 8921 
5976 7475 7589 9920 10827 40599 10797 10846 11081 11524 
12501 14869 14702 15237 15623 17205 17299 18622 18766 
18787 19587 19403 21747 22149 23254 22738 23161. 

Rubli 80 RX: 51 52 97 127 45 50 GŁ 58 07 548 343 
47 417 80 58 549 88 GiG 79 742 60 81 88 811 69 4029 
100 67 81 85 95 319 40 67 S8 441 62 82 552 78 88 674 
708 80 801 83 84 91 26 97 2973 ©8009 5 S2 99 151 42 72 
208 16 20 238 39 05 76 333 42 07 85 442 55 58 547 49 
58 78 609 36 707 83 9X 843 49 57 62 995 FOL? 21 72127 
62 264 385 4439 691 626 71 744 851 913 58 4017 28 
98 107 49 57 68 39 216 21 64 807 13 18 56 57 61 508 
GO 64 91 645 63 709 25 51 84 71 76 816 32 954 5002 
32 76 87 99 112 13 49 88 373 284 408 10 77 528 47 
618 92 750 70 864 J01 2p Goás 165 74 81 86 96 99 
273 372 433 90 570 53 42 68 T6 0602 7 88 58 658 706 10 
42 60 79 802 921 59 2057 89 124 42 49 327 44 57 84 347 
51 62 484 5%5 522 67 767 72 94 880 922 26 44 60 G048 
58 106 10 åt 207 42 88 93 836 78 474 520 81 612 55 88 
732 62 70 801 22 42 54 55 29 900 59 57 97 9049 55 108 
42 66 60 72 97 215 37 55 72 93 378 87 91 486 76 505 
9 16 681 61 87 89 712 850 46 906 91 96 RUOOL 14 68 75 
98 101 97 216 26 58 61 65 351 81 85 425 46 49 500 08 
31 83 82 624 26 52 665 716 76.77 877 98 966 79 HOOL 
31 46 87 70 78 86 99 118 40 50 37 264 509 67 407 4372 
549 76 614 20 36 728 Y1 806 63 91 209 12006 23 125 28 
38 61 60 250 79 88 340 97 453 51673 78 610 84 71 739 
808 31 58 854 82 912 14 16 RSQ41 93 188 243 80 374 400 
13 46 66 Dt4 633 32 790 717 88 830 904 38 41 53 14041 
62 SB 110 17 33 33 89 €4 89 TAU 88 327 35 12 448 4580 
517 602 28 33 703 812 70 902. 90 RÓ505 54 111 12 83 62 
82 192 245 7i 841 38 450 BE 5608-42 47 61 €9 94 99 614 
62 76 733 59 814 57 910 18 823 66 78 46088 87 116 40 97 
240 61 86 99 208 37 50 68 414 21 76 502 17 45 92 96 
608 11 68 91 703 30 45 69 79 845 77 920 87 992 17127 
78 88 288 810 ©4 97 408 12 57 540 67 608 53 787 860 
64 70 902 12 78 3% {8012 21 320 409 12 16 606 73 9B 
607 19 65 80 87 734 65 821 65 98 (9063 81 176 277 96 
97 342 58 59 36 481 056 88 85 709 40 36 46 797 826 44 
907 40 ZO024 58 119 67 82 832 40 46 436 86 541 69 63 
79 600 56 74 88 94 99 774 90 844 48 922 81 MIQO4 95 55 
78 1656 75 289 349 62 80 419 38 55 86. BG4 70 78 609 98 
714 24 42 68 Ti 89 809 964 ZZQi7 21 4l 84 93 200 18 
29 328 83 480 620 620 41 705 28 46 49 64 8: 835 39 69 
907 11 14 35 40 45 62 64 380 Z20683 94 138 74 98 208 9 
53 581 427 70. 


Piotrkowska Je 200. 


Lecznica Zghów 


M. EPSZTEIN-RIESNIK. 


Plomby złote, porcelanowe i t. d. 

Zęby sztuczne na złocie, kauczuku z podnie« 
bieniem lub bez. 

Poprawki sztuczuych zęków na poczekaniu, 


Momsultacya S0 Kop. 1748 


LEKARZA 


5 msja 1906 r. (wysing) 

„Zu Panszt „Lajn* sordasznje dziękuję: 
po użyciu g eiofków ckzema na twarz (4 
przeszła, upiynsł jnż tydzień, ia 
myje twarz wodą z mydłem, i masci 
wiecej nic używam” „Bad-ski*, Ręczę 
za wlarogodnośc listów, originnły są u 
manio Ho obejrzenia, 8. Rosten. 

„Lain* jest to zadziwiający Środek, 
prędko i zintocznie leczący. » 


EKZENĘ, LISZAJE mem, 


rany,pryszcęzc,brodawki.oparzeniajtd. 

Swędzenie i ból ustęsują momontsinia, 
Cena rb. 1 kop. 50 F Rosten, Petersburg. 
ul Kazańska Łę 2% Wysyłam ZA ta- 
liczeniem. Denabycia w aptekachi składach 
spiwkarskiełn 


LIST 


1735 61 


M 277 


| Choroby weneryczne, 
moczopicicwe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Mè 38 
(obok iombardu nkcyjuego) 


Dr, L. Perbaiki 


Cheraoby skórne, wenery” 
czne i moeczopiciowe. 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 6—8 wa 
g— 


Dla panów od 9—1 i od 6—%, dla dam panie od 5—6popoł,, w niedztele od 
od 5-6 po poł. W niedziele od s—1i] " i od 3—%6 opoł. ż 1420r267 
od 3—6 po poł. 1141166 Ulica Południowa Nr. 2. 
A. Grosglik fr. I 
W. A, urósgik fr | KLACZKIN 
powrócił ° 


uł, Zielona Aż 5, 
Choroby skórne, weneryczne 
i dróg moczowych. 


Konstanimowska (l 


Choroby róg moczowych; skór 
na i wemeoryczne. ; 


Od $:/,—117/, r., 6—8 wiecz., pania 5—8 | przyj 4 ad 
udni A dział i; yjmuje od g. 8'/,—1 rano i od 5—8, 
D pk Poł A H ZE panie od 4—5. 1070—7r-92 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Lódzkiej 
niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 
Fabryczna zalegają niewykupione przez odbiorców towary, przybyłe w m. 
wrześniu i październiku 1906 r. za frachtami: Szczepetowo S. P. W. 1097 
dziegeć i węgiel drzewny, S. Zylberberg, Kursk m. M. K. W. 51151 to- 
war wełniany, Hazizow i Czernow; Żyzdra M. K. W. 4724 wełniany 
wyrób, M. Merenincew; Zasenhot R. O. 55217 papier w beiaeh, O. Midt- 
ke; Białystok S. P. W. 105769 skóry wyprawione, N. Mstibowski; Biały- 
stok 105799 blaszane latarki, H. Ozapliński, Białystok 106296 i 106505 
wełniane odpadki, M. Gotlib; Białystok 106928 tkanina wełniana, D. Sol- 
nieki; Petersburg Tow. S. Pe W. 220207 tabaczne wyroby, A. A. Bogda- 
now i S-ka; Petersburg 220728 tabaczne wyroby, Saatczy i Mangabi; 
Petersburg 220879 wełniane odpadki, Akce, Low. Gerhard i Gaj; Wilno 
Tow. $. P. W. 253357 sukno, S. W. Szozybuk; Osinowka M, Br. 368711 
—1494 wełniana przędza, Nacz. stacyi; Maksaticha M. W. R. 7145 wel- 
niany towar, Nacz. stacyi; Rybińsk Przyst. Kopajewo Mosk. Wind. Ryb, 
109800 rękodzielnicze wyroby, Samolepia; Stendeu Mos. Win. Ryb. 14376 
rękodżielńicze wyroby, L. Herceuberg; Warszawa m, Nad. 153601 — — 
Lipski i Pinkus; Warszawa 153314 towar skórzany, Bursztyn, Warszawa 
163607 rękodzielnicze wyroby, Lipski i Pinkus; Warszawa 149788, opty- 
czne narzędzia, Jaruntowski; Warszawa 149648 farbka w proszku, Ga- 
lewski; Dawlekanowo S. Złat. 5904 rękodzielnicze wyroby, P. L Fryzen; 
Ob’ Syber, 4318 domowe rzeczy, W. Halpern; Warszawa Kow. Nadw. 
253925 towar skórzany, M. Krystal; Warszawa Kow. Nad. 251840 mąka 
kertoflana., Gotgold; Kiszyniów P. Z. 33525 jedwabne chustki, J. Rozen- 
fold; Nachiczewań Tem. P. W. 562 wino winogr., IM. 1, Titrow; Astra- 
chaú Przystań 10232 pieprz w strączkach, K: Kapłan: 


Ur. 208524 mydło i perfumty. Brokar; Marjupol Jek. 8172 flanela, W. I. | 
Sosnowice W. W. | 


Jagupów; Granica W. W. 18310 figi, A. Hamburger; 
30654 rury żelazne, Huta „Katarzyna*; Biała Cerkiew P. Z. 2011 pie- 
rzyna i książki drukowane, Weksler; Warszawa W, W. 35399 piśmienne 
materyały, 1. Sosnowski i S-ka; Petersburg Tow. Mik. 312078 książki 
urukowane, G. Kaziejew; Warszawa W. W. 35419 skóry wyprawione, B. 
Ajzensztejn; Wiedeń 5981—1 próbki, J. Popper; Quedlinburg 1—1 farby, 
W. Brauns; Frankfurt a M. 6—1 szuwaks, A. Altschiiler i C-o; Nowora= 
domsk W. W. 23779 meble gięte, Br. Tonet; Warszawa W. W. 1306328 
herbata, W. Wysocki, Warszawa 129498 wyroby tabaczne, Br. Polakie- 
wicz; Warszawa 129489 farbka w proszku, F. Galewski; Warszawa 130294. 
cukierki, H. F. Fiatt; Warszawa 130202 herbata, „Perłow ; Nowora- 
domsk W. W. 23687 szczotki, Rozencweję; Włocławek W. W. 20831 
naczynia fajansowe, Tejchweld i Asterbmam; Pruszków W. W. 11049 
barwniki anilinowe, Akt. Tow. Zakładów Chemicznych. A na Łódzkiej 
miejskiej stacyi: Białystok s. p. w. 88283 sukienne obcsinki, M. Słonim- 
ski; Bialystok 89730 wełna sztuczna, I. Szereszewski, Białystok 86949 
wełna sztuczna, N. Sidrański; Białystok 88951 welna sztuczna, M. Ho- 
rowski, Bialystok 88991 sukienne obcinki, M. Słonimski, Białystok 90432 
90461 i 90462 welna sztuczna, M. Horowski; Białystok 92088 wełna 
sztuczna I. Szereszewski, Białystok 92682 wełna sztuczna, G. Wygodzki; 
Białystok 93735 wełna sztuczna, I. Lewia; Białystok 94944 waina sztucz- 
na, S. Lubecki; Mińsk M. Br. 5433 obeiuki bawelniane, Z. £. Rabino- 
wiez; Petersburg Tow. M. W. R. 94298 przędza bawełniana, M. Altszn- 


ler; Petersburg Tow. Bal. i P. Ryż. 3972 przędza bawełniana, L. Jnfit; 
Petersburg Tow. M. W. R. 95680 przędza bawelniana, I, Jufit; Peters- 
burg Tow. Bal. i P. Ryż. 2023 wełna sztuczna, J. L. Ajzenberg; -Biały- 


stok s. p. w. 95514 welna sztuczna, M, Frenkel; Bialystok 95669 wełna 
sztuczna, M. Słonimski; Białystok 95693 welna sztuczna i galgany, M. 
Gotlib; Białystok 96546 gałgany i wełna sztuczną, M. Słonimski; Biały- 
stok 96642 przędza wełniana, M. Frenkel; Białastok 96989 wełna sztucz- 
na, M. Tykocki; Biyłystok 1037 wełna owcza; S. Alpern; Białystok 51073 
palto, B. Abramowicz; Torecsberg R. or. 76803, 76804, 76805, 76806 
i 76807 wełna owcza, B. Weger; Tukum R. or. 5174, 5175 i 5176 wełna 
owcza, Litler; Tukum R, or. 5239, 5240, 5241, 5242, 5243 i 5244 welna 
owcza, P. Weger; Kijów I P, Z. 136284 chustki bawełniane, S., Samers; 
Rowno P. Z. 19967 obcinki sukienne, P. Szojmer; Warszawa W. W. 
1!3299 obcinki sukienne, Boruch Czarni; 
gara, Teodor Bryn; Warszawa m. Nad. 139237—140251 cygara, Teodor 
Bryn, Warszawa Kow. Nad, 229761 cygara, Teodor Bryn. 

Jeżeli wyżej wyszczególnione towary nie będą przez odbiorców przyjęte 
w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogłoszenia, to takowe 
będą sprzedane z giośnej licjtacyi na zasadzie $ 40 i 90 Ogólnej Ustawy 
Rosyjskich dróg żelaznych. 1724-3—3 
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Moskwa m. Raz. | 


Warszawa W, W. 1322398 cy- | 


# 


ę 


Gabinetlekarskiedia chorych 


WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
D-ra B. Kiarguliesa 


Piotrkowska 115. 
Przyjęcie od 10—1 i od 5—8 wiecz; 
w niedz. i święta od 10—1 i od 5—6'/yW. 
Porada 50 kop. 488—! 


DEX. Kantor 


Choroby skórne i weneryczne 


uł. Krótka ŻE 4 


przyjmuje od 8—2 p. p. 1 6—9 wiecz., 
panio od 5—6 p. p. 195—30 


DE I. Samachar 


choroby weneryczne i skórne 


Nawrot Nr. 2. 
Przyjmuje od 8—11 i do 6—8 po połud. 
anie od 5—5. 637r161 


Dr. Feliks Skusiewicz | 


Choroby skórne i weneryczne 


| Andrzeja 13. 
Przyjmuja rano od 9 do 10 g. i od 4—8 
wiecz. W niedzłele i święta od g. 10 do 
1 po poładnia. 507 —d—366 


Dr. JELNICKI 
nl, Andrzeja 7. 
Choroby skórne, weneryczne i 
moczopiciowe. 
Od 8—10 rano, 5—8 po poł, w niedzisia 
i święta 9—12 rano. 1463—r-46 


Osoba (mężczyzna lub kobieta) odzna- 
czająca się inteligencyą | używająca do- 
brej opinił wśród sfer handlowych i prze- 
mysłowych w Łodzi, może znaleźć od 


| eonard Suchowski, korektor fortepia- 
nów, przyjmuje strojenia i reperacye. 
Piotrkowska 183. 2177—358p—1 
MT iuteligantny chłopiec, lat 17, 

Z rocziġ DONA, poszukuje miej- 
sea w sklepie koloni Ary Wiadomość 
w Adminlstracył „Rozwoju. . 2169 2.4 
Mm Singera ponis nowa, bgbon- 

kowa i pierścieniowa i maszyna za 


m m Z PA z A A R 


Nowego Roku Stenowisko niczależne w | 15 Tubli Dzielna. 28— 2» atog 
pierwszorzędnej firmie branży finansowej, ieszkanka pserukalo zaraz lub od 
zapawniające wysokie wynagrodzenie pro» Nowego Roku. Oferty proszę nad- 
wizyjne I długotrwałą rentę. Oferty bẹ- | syłać do Administracgi „Rozwoju” pod 
dą uwzglądniane tylko tych osób, które | „Pokoik“ 2153—8—% 


podndzą dokłany opis swego dotychcza- 
sowogo życia | poważne raferentyo, skła- 
dać je można w Administracyi „Rozwo- 
jw” pod literami O. B. 67. Takież osoby 
poszukiwana są w następujących mia- 


Q*% młoda, ukonczywszy krój, kra- 

Weening t znejąca się na gospo- 
darstyie poszukuje odpowiedniego zajęcia 
na stałe lub przychodnie. Adres: Krótka 
nr. 11, Ilie płętro p. Szubert dla L. J. 


ay hare iei zn TORS 2158—3.—2 
"Tomaszów, rzez iny, ûska - Wola | r3otrzebna bodręczna. Przęć Przędzalniana 54 
| Siaradz. 1885—8—1 T AoA Ti me 


[potrzebna zdrowa wiejska memka Ze 
świeżym pokarmem. Łódź, Zachodnia 


62 m. 11. 2172—3—1 


potrzebuję zaraz stałe codziennie do 20 
garncy mleka. Wiadamość- Spółka ko- 
msndytowa, Wodna nr, 19.  2178—3—1 
klep kolonialny lub rzeżnicki z miasz- 
kuniem. Pabianicka szosa nr. 99. Sta- 
re Rokicie. 2168—3-—1 
ubieśt felezerski zdolny PJ. gza- 
raz. Ul. Składowa 11. 2166-2-2 


Ua szkoły. handlowej klas ała n 
poszukuja korepetycyi i przysp 

do czkół za umiarkowanem wynagrodze- 
niem, Uprasza się składać oferty w „Iłoż- 
woju“ dia Wacł, G. 2130—d—4 


Zgubiono "w, losa 151-ej loteryl Króle- 


lpleczny Stadl Hurtowy 


w Warszawie do sprzedania. Oferty Biuro 
Ogłoszań Ungra w Warszawie, ul. Wierz- 
bows 8, pod. Drogista. 1732—23—1 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


7 Nauczyciełka posiadająca 
A. A. « gruutownie język francuski 
z kłlkołetnią praktyką — potrzebna. UL 
Dzielna nr. ji m. 7. 1686—d—8 
A! Kto poźyczy 1,000 rb. do rozwinięcia 

* w biegu będącego inierssu—otrzyma 
| zajęcia łatwe kasowe, gwaraneya zupełna 
warunki bardzo dobre. Oferty składać 


á ża z OTIRA 
Łódź poste: restantó „Poy ażnemu - 217531 | stwa Polskiago do V klasy Nr. 05952a. 
Ą! Msgazynier (moze być kębieta) po- | Uczciwy znalaze» zechce zwrócić za wy- 
* trzebny zaraz, warunki dobre, kau- | nagrodzaniem na ul. Jaliusza nr. 37 
cya 500 rb. gotówką. Oferty pod „Ma- | m. 12 do Erazma Pazinowskiego. Nad- 
gńzgnier” w sdm. „Rozwoju”. 2173-3šcsi | mjęniam. że mam ”/, Nr. 05952 do ezto- 
Oru brać Jokeyi niemieckiego języka | rech klas i w razie wygranej w V-oj 
od niemea, który włsda dobrze pol- | klasie, okazietelowi Y/, klasy V-ej wypła- 
skim. Zastać można wieczorem od 7 do , cond nie bądzie. Łódź, Juliusza 37 m.12, 
10. Piotrkowska nr. 225, Jędrychowski. | Br, Puzinowski. 2171—1 
i 2119—3—1 | ZAŁ paszport na imiş Wojciecha 
D’ pracowni snkien Bronisławy Wandy, | A Szudkowsktego, wydany z gminy Dą= 
| Drowa. 


Główna 50, potrzebną zdolna pod- gy 2176—3—1 
upię motor naftowy o sile 5 do 8 koni. 
2155—3—83 
Kome i wozy do wegla do sprzedania, | ŻĘ całodziennem utrzymaniem. Dzielną 
r; 


PO z 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


O A W 


rączas i uczenice. 2174— 38es1 | Zegna pasaport na imię Wincentego 
K Piskorskiego, wydany z Fabianie. 

Wiadomość w adm. „Rozwoju”. M LD z 8.1 „2 MOBAREŚ 

21062—3—8 araz do wynajęcia pokój umeblowany 

Konstantvnowaka 21. 3137-8-6 Dr. 40 m i 2118—3.—3 


Węgiel kamienny krajowy 


najlepszych mareky 


kosikę |, kostkę li, orzech |, 


POLECAJA — 
A 0. 
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=] PW RZY 47. sh, ARRS AT E S 


TESCHICH 1 S-ka 


ulica Widzewska M 62, i—i 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 12 grudnia 1906 r. 


Na Gwiazdkę! Na Kolędę! 


REDAKOCYA 
Częsiechowskiegoć 


KUMPLET [-szy. 
1. Album budowy wieży na Jasnej Górze (136 stronie, 60 Hustracpi), 2. Przewodnik po Jasnej Górze (60 ilustracył 
z mapką klasztoru) 3. Przewodnik po skarbcu Jesnogórskim (50 ilustracyj), 4. „Dobry kątolik* Flementarz (z kataczigma'n 
j Historgą św. 5. „Dwór niebieski* (modlitewnik). 6. Ks. Augustyn Kordezki (broszurka). 7. Dziesięć sztuk portraclku 
Ks. Aug. Kordeckiego. 8. Dziesięć portrecigów Ojca św. 9. 09 sbrazków kolorowych Matki Boskiej Częstochowskiej 
ze l rubia bez żadnej dopłaty za przesyłkę, 


KOMPLET Igi. 
1. Ołtarz z Gudownym Obrazem M. B. Częstochowskiej (duży kolorowany obraz) 2. Widok klasztoru Jasnogórskiega 
(duży kolorowy). 3. Duży pertrot Ks Aug. Kordzekiego. 4. Dzlesięć kolorowych większych obrazków Św. Rodziny. 5 
20 obrazków Kolorowych M. B. Częstochowskiej, 6. 20 obrazków M. B. Ostrobramskiej, 7. Fotografia kolorowa 0.0. 


auli - 
mów na Jasuoj Górze > 
za I rubla koz żadnej dopłaty za przesyłkę. 
Oprócz tego do wyboru: 
- 100 sztnk dużego Obrazu kolorowego „Widok klasztoru na Jasnój Górze% ża 10 rubli. 
100 sztuk dużego formntu portretu ks Augustyna Kordeckiszo — za 6 rubli. ] 
100 sztuk dużego kolorowego obrazu „Oltarz z Cudownym Obrazem M. B. Częstochowskiej“ — za 12 rubli. 
100 egzemplarzy Albumu pamiątkowego budowy wieży Jasnogórskiej (138 stron. 60 iliustr.) — z2 12 rubli. 
100 cgzempl. Przewodnika po Jasnej Górze (60 iiilstrącyj z mapką klasztoru) — za 12 rubli. 
100 egzempi. Przewodnika pe skarkeu Jasnagórskim (40 lustracyj) — 8 rubli. 
100 egzempi. Ełementarxa „Dobry katolik” (wraz z Katechizmem i Histeryą św.) — 7 rubli. 3 
100 egzempl. broszurki Ks, Augastyn Kordecki (z portratam według Ad. Mickiewicza) — 2 reble, 
100 egzempl. broszurki „Dwór niebieski” (modlitewnik) — 2 rable. 
100 sztuk obrezków większych kolorowych Ś.ej Rodziny — 2 ruble. 
4 100 sztuk obrazków kolorowych M. B. Częstochowskie — 1 ruble. 
100 sztuk obrazków M. B. Ostrobramskiej (różnej wielkości) — 50 kop, 


zgi ZWWOMIKA 


poleca: 


Roczniki Dzwonka Częstochowskiego z lat dawniejszych po | rublu 50 kop. 
Premium Dzwonka Czętochowskiego na rok 1907 kolorowy Ukraz Matki Boskiej Kodeńskiej, 


Oplata za Dzwonek Częstochowski kwarialuie 1 rubis (woeznie 4) z przesyłką pocztową 
Listy adresować: Redakcya Dzwonka Częstochowskiego w Częstochowie. 


| KOSZE Sao 
} instytut Minerwa 
Zürich, Szwajcarya 
' 
14 
j , lub oddzielnie. Winiki dosko- 
nale. Referencye. 1679 8-4 


Specyalna szkoła w celu przy- 
gotowania do politechniki, uni- 
| (zale. Roforonoga. ane 


wersytew i na patenta z doj- 
rzałości. Wykłady w klasach 


f 


St. Pofutanurz .1870. 


MAGAZYN 


Moskwa 1943. 


N. Nowogród 1896. 


e Juda ada — a> 1 


„oz m i 


R Anti 
ineon. ; 
; Q Ekstrakt roślinny do wewnętrznego Ę 
| użytku. Sprzedaż w aptekach i skła- ĎŠ 
dach 5 a 
Skład: Spiess i Syaowie, 


Poleca 


jako pożyteczne podarki na GWIAZDKĘ w wielkim wyborze: 


Płótna, Makeycia stołowe i deserowe białe 
i kolorowe. 
Obrusy, Serwety, Serwetki stołowe i de- 
serowe, Ochronki na obrusy. 
Chustki do nosa białe i kolorowe. 
fięczniki, Scierki. 
Kapy na łóżka, Kołdry pluszowe do spania. 
KMośdry watowane jedwabne, i wełniane. 
Chustki wełniane, Firanki, Story etc. 
Bielizmę damska, męską i pościelową. Fartuchy. 
Wyroby pończosznicze: koszule, kaftaniki, 
kalesony, pończochy i skarpetki ete. 
HMiateryaty, kołdry i balki puchowe, 
jak również partye serwet i obrusów 


kolorowych po zniżenych cenach z rabatem 
od 10—367.. 1682—3—2 


: Tow. Ake. i | R 
Gaklatów Zjrardowskich = -- RZERZĄCZCE 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 16 6. ||| jada | 


w 


+ mm wadliwa MY TA 


i 


| 


| 


1710—3—2 ` a 


SKLAD 


ul, Piotrkowska 


i s Korzystna okazya! 


BEE" Tylko na czas od |—15 Grudnia r. 


wełnianej wacis. Ubra- 
nie marynsrkowe rh, 149. 
Kurtka na wełnianej wa- 
cie rb. 9.0. Spodnie zimo- 
wa z dobrego kamgarnu. 
rb. 6, Wielki wybór ubrań 
uczniowskich i dziecin- 
nych po nizkich cenach u 
EMILA SOHMECHLA 
Łódź, Piotrkowske 98. 
Warszawa, Marszałkowska 130. 


kosztuje palto zimowe na 


BAY 
CZ) 


LAKSSCHĄ 


Fosfatyna Faliera, przyjemny pokarm 
najodpowiedniejszy dla dzieci cd 6 mig- 
sięcy do 10 lat, zwłaszcza w czasla odł 

czauia od piersi 1 w okresie rośnięcin. U. 
łatwia ząbkowanie i zapewnia peawidłow 
wy rozwój kości. Sprzedaż w składach 
aptecznych i aptekact. Qstrzegamy przęd 
maśladowniotwam!, 1367-28-21 


[I 


UTANDETA!! 


Nie wario kupować gotowej 


gardereby damskiej. 
Polecamy magazyn kostyumów spacero- 
wych, ekryć, futer dumskich Drabikow= 
skiego, Plotrkowska Je 463. Roboty wy- 
Eonywa z własnych i powierzenych ma» 
teryłów, stosując się ściśle do mody 
aE Ceny przystępne. 1689 6 4 


b. 


„_. Dia redukowania składu, sprzedaję od 1—15 grudnia, niżej wymie- 
nione wina w cenie znacznie zniżonej, lecz tylko przy odbiorze 20 butelek. 


Wina czerwone: 


I EA e: ' A Grenache 5b kop. zamiast 70 k. 
Ją. Wnielzele l. 16123 grudnia moa odo, 12 otwarty. Lame > mo 04 ma 
a | A i Momoanzcanai PREZ .... Wina białe: Wina deserowe: 

OES Pa Ą pa 1» Es Wino białe S0 E. zamiast 46 E- Stary Portwein 1.20 zamisst 4:50 

pn ER B > Biały Muskat 50» m 65 „ || Portwein 1— , 1% 

> LJ m LJ m | Sautarneg 80:15 WG kat ta rA ia 

| Chablis 55, % 70 „ Tokaj słodki 1.— g. 125 

Tokaj suchy 65 ,, » 280, || Kościelne 651 4 80 

7 555 w» 70 „ || Izabella. 16055077 0.— 


| Chasta 
kilkaset sztuk szprzeda Dominium Charłupia Wielka pod Sieradzem. | 
Od stacyi kolej Kaliskiej Sieradz 5 wiorst, 


5 W ttoszni Rozwoju», Przejazd M 8. 


1719-3-3 ` 1697-3-3 


G. R. Biederman 
Winnica „Chasta“ Gnrsuf, Krym. 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski, 


